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Czego Pdsce
najbardziej potrzeba?

Traktat ryski i uchwalenie konstytucji —  to dw» 
fekty, może najważniejsze w dziejach państwa pol­
skiego.

Pierwszy stał się podstawą, do przejścia ize stanu 
wojny, w stan twórczej, pokojowej pracy. Wykreślił 
naszą panicę wschodnią, a tem samem niewątpliwie 
przyspieszył załatwienie kwest# spornych oo do granic 
zachodnich.

Uchwalenie konstytucji stworzyło podstawy n4-, 
szego wewnętrznego żyda państwowego,

W  tych warunkach dopiero może się w  całej pełni 
kształtować i rozwijać życie społeczeństwa i praca 
nad jego udoskonaleniem.

A w pracy tej na pierwęze miejsc* się wybija i 
gwałtownej wymaga reformy* stosunek, jaki przeciętnie 
się wytworzył między interesami jednostki a intere­
sem państwa.

Wychowani jeszcze jesteśmy na tradycjach przed­
wojennych, kiedy należeliśmy wbrew naszej woli do 
państw nietylko zupełnie nam obcych, ale wrogich. 
Zwalczanie tych państw było najistotniejszym naszym 
interesem narodowym.

Z tego punktu widzenia traktowaliśmy wykony­
wanie wszelkich obowiązków, z  naszej przynależności 
państwowej wynikających. Uchylenie się od ich speł­
nienia było czynem, który nasza narodowa racja stanu 
zupełnie usprawiedliw.uła.

Wteika wojna, co tak gruntownie wpłynęła na 
obniżenie j aanft pojęć etycznych, dotknęła też sto­
sunku jednostki do państwa, rozluźniła znacznie poł-. 
czucie obowiązku i u wykonawców władzy państwo­
wej i u społeczeństwa.

I z tern dziedzicznem niejako obciążeniem prze­
ciwstawiania się państwu weszło pokolenie nasze do 
odrodzonej Polsku

Przez pierwsze latta istnieniu państwa polskiego, 
lata "rgan-zowanja państwa, i równocześnie prowadzo­
nej wojny, dążył naród do wykreślenia i ubezpieczenia 
grąirc, do utrwalania wolności. Będą one świadectwem 
po wszystkie czasy 0 naszej tężyźnie. o  zdolności do 
wielkich ofiar, jakie w obronie swego bytu naród cały 
składał. I trzepa to podkreślić —  cały naród. Bo dzie- 
Pm - cafiego narody było ioz“ nvtmie pierścienia, co 
Lwów przez pól roku w  swych uściskach trzymał, bo 
dziełem całego narodu był i cud nad Wisłą i oswobo­
dzenie Warszawy. Do najbardziej zasłużonych w  bi­
twie pod Warsz^yą pułków, należały 28 j 29 puM 
Strzelców Karnowskich z Dywizji generała Żeligow­
skiego, Pierwszy —  rekrutowany z robotników łó­
dzkich, drugi z Maćków i Michałów z okolic Kalisza. 
Ale też oamiętać trzeba,, że w  najcięższych dla Polski 
chwibch było dużo takieh, co na służbę wojskową, w 
Polsce patrzyli tak samo, jak przedtem w  Rosji czy 
Ausirji i kryli się przed napędzającym} na front pa­
niami w-ai szawskimi w l.pcu } sierpniu 1920. Że kroniki 
dostaw dla atmji i dla państwa wiele by powiedzieć 
mogły o niejednej fortunę no wojnie zdobytej. Słowem, 
lata te dostarczyły też dużo przykładów, świadczących 
będź to o niedość jasnem zrozumieniu. jakim powinien 
być nasz stosunek do naszego własnego państwa, bądź 
to, o nicości moralnej pewnej liczby obywateli, którzy 
uważali własne, przez pokolenia marzone państwo ża 
nowy teren zdobywania majątku, z natury swego krót­
kiego istnienia } co to tem idzje, niedosć uporządkowa­
nych stosunków, znakomicie do wykorzystania się nac 
dający.

Wprawdzie ludz:e nie anioły, a zwłaszcza! natura 
ludzko, jak powiadają, skłonniejsza jest do złego, niż 
do dobrego i stąd źli i nieuczciwi ludzie zdarzali się 
zawsze j wszędzie. Jednakże mimo to w odrodizonem 
państwje polsfcem, o które tyle lat } tak szczerze mo­
dliliśmy się. brak poozuda obowiązku, stawianie inte­
resu własnego jednostki ponad dobro ogólne zbyt Ja­
skrawo i zbyt masowo wystąpiły.

A niewątpliwie stwie-dzająuym fakt ten dowodem, 
to ustawa sierpniowa. PaństwG polskie, na najbeu dziej 
wolnościowych hasłach budowane, po niespełna roku 
istnienia, bronić się musi zagrożeniem pozbawienia ży­
cia przeciw chciwości i nieuczciwości swoich obywa­
teli i to tych przej< w>zysfkieni. którzy bylj wyko­
nawcami władzy pąńftwo a ej.

A w Hrawie k'ntyrger>:u zbożowego, który miał 
służyć na potrzeby a iuj* w f lezącej w  polu, na doży­
wienie ludności miejskiej, miał zapobiec zadłużaniu 
państwa przez zmniejszenie zakupów zagranicą, oso­
bne rozporządzenie Rządu groziło rolnikom,- którzy do 
kwietna 1920 nić dostarczą pizepisanego na rok 1919 
kontyngentu zboża że państwo przeprowadzi w  ich 
majątkach samo młócenie zboża, leżącego w stertach, 
i w  ten sposób kontyngent śeiągjie. b o  zboże było — 
ale leżało w siodolaeh, stogach i stertach i czekało, 
kiedy można je będzie choćby nielegalnie, byle drogo 
sprzedać.

A walka ze spekulacją walutową, a wyniki poży­
czek państwowych, a stosunek dochodów państwa do 
wydatków, zwłaszcza dochodów z podatków, których 
nikt due płacił i płacić nie chciał.

Obok tej, nie ogólnej co prawda, ale barózo dużej 
bierności w  świadczeniach na rzecz państwa, szły nad- 
®W3 czujne wymagania, jakie ogólnie stawiano państwu.

Opłacanie bezrobotnych, odbudowa znistozoinicti 
Przez wojnę czy inne klęsk; domostw, gospodarstw, 
dostarczenie inwentarza, zboża na zasiew, przeprowa­
dzenie reformy rolnej, dostarczenie środków pienię­
żnych miastom na wyżywienie, pokrywanie niedobo­
rów miejskich, dostarczanie po nizkich cenach drogo 
kosztującego węgla, —  oto pobieżny przegląd tych 
świadczeń, jakie państwo miało dać spoiczeństwu.

I naprawdę kiedyś może jeszcze podziwiać będzie­
my, jak młode pańsrwo polskie temu wszystkiemu dało 
radę.

A tymczasem pr> trzech latach tych zmagań i śde- 
rań zaczynamy-wstępować na nową drogę doprowadro-

I nia do pewnej iw now agi stosunku społeczeństwa do 
i państwa, stosunku, który dotychczas społeczeństwu 

dawał przedew3zysiktam prawa, państwu — obowiązki
A wyrazem tej zmiany są w  pierwszym rzędnie 

ustawy o naprawie skarbu Rzeczypospolitej. Wśród 
ustaw tych najwrększą doniosłość posada metyle 
z punktu widzenia efektu finansowego, ile dla swego 
społeczno-wychowawczego znaczenia, ustawą o  darni­
nie państwowej.

W  ntęj znalazła pierwszy raz jasny vy,a® i uzna­
nie przez społeczeństwo zasaji że kto chce mieć wol­
ność. ten musi płacić. Już r e po dobrowolne ópiki na 
skarb narodowy apelujemy do społeczeństwa, ale w 
imię dobra ogólnego, w  inrę zrozumienia, że wielkie 
rzeczy tylko wielkiemi ofiarami zdobyte być mogą, 
żąda naród od wszystkich złożenia ofiary z własnego 
majątku na paecz państwa, I od tego obowiązku iue ma 
prawa nikt solę uchylić.

Inicjatorem wprawdzie tej ustawy jest Rząd, Ale 
uchwalenie jej przez Seim było wynikiem ogólnego 
nastroju społeczeństwa.

Ustawa ta wraz z innymi, które uwalniają państwa 
z całego szeregu nałożonych na nie poprze duo cięża­
rów, stwarza podstawę do nowego, bardziej normalne­
go stosunku sDołeczeństwa do państwa. A do obu tych 
czynników należeć będzie uświadomienie jednostek, że 
to jest jedyna droga do rozwoju i potęgi państwa, a 
tem samem ao pomnożenia dobrobytu społeczeństwa.

Przeprowadzenie daniny i jej efekt będą dowodem, 
czy i o ile uświadomiliśmy sobie, jąkirrf powinen być 
stosunek obywatela do państwa i w jakim stopniu po 
trafi jednostka zrezygnować z czysto samolubnych 
celów na rzecz ogółu.

W  tem znaczeniu dopiero ustawę o paninie można- 
by narwać nawiązaniem dzisiejszego- społeczeństwa 
z  tradycją konstytucji 3-go maja, tradycją zwycięstwa 
Sprawy publicznej nad egoizmem jednostki i klasy.

A tego zwycięstwa w najszerszym zakresie dziś 
najbardziej Polsce potrzeba g.

NA DOBIE

F r a n k u f l k t t r o  z  k o m p l i k a c j a .

Pan Duszyński polubt Brianda. Ktoby się był 
spodziewał? I ktoby się Ł y ł spodziewał, że nasze 
czerwone towarzystwo uderzy w  ton frankofidski?

A jednak stało się. Przyjaźni dobito na terenie 
— nietrudno się domy ślić — wileńskim. Co o Wilnie 
myślą koledzy pana Daszyńskiego, a raczej moou-r 
dawca ich polityki w kierunku wschodnim. wiadomo 
dobrze. Równie dobrze wiadomo nietylko, jakie 
jest stanowisko Francji w  sprawie Wilna, 
ale zwłaszcza, jak nad urobieniem tego stanowiska 
pracowały zamaskowane po swojemu, a niestety 
wpływowe czynniki nadazącUi polskiego.

Nie poprzestając na tych swoich niezaprzeczo­
nych zdobyczach, lubi prasa z czerwonym kwia­
tkiem w mitomerce łgać nieprzyzwoicie na temat 
rzekomo srogich min polityków francuskich którzy 
ponoś, kiedy rzucą oczy na mapę Wschodniej Euro­
py, już marszczą brwi, a doszedłszy do samego 
Wilna, zgrzytają w  naszą stronę zębami. Te powia­
stki o  groźnych Francuzach podają sobie lewicowe 
pisma z łatką federacyjną ochoczo z rączki eto rą­
czki, namawiając swoich czytelników do strachu na 
kredyt przed zemstą Bulanda. Tenbv nam dał łupnia, 
gdybyśmy chcieli kwestię tak międzynarodowa, jak 
wileńska, (załatwić po endccku!

Całe nieszczęście, że.niecny Smogorzewski w o­
jażuje wciąż po świecie 1 te „wieści znikąd" lubi 
dość brutalnie prostować. Żeby takie sprostowanie, 
ze świata nadpływające. obezuda-Jr ić i wogóle, że­
by do niego nie dopuścić, postarano się obecnie o 
wiadomości na miejscu. A więc Briand zakomende­
rował w  hście do pena Panafieu, jak ma grozćć rzą­
dowi polskiemu na wypadek, gdyby ten chcfel 
wbrew woli Francji załatwić sprawę wileńską we­
dle dyktanda narodowych demokratów. Ten list na-

f
turałn e pan Panafieu skwapliwie pozwolił odczytać 
redakęjj „Robotnika*, dzięki czemu nowe ostrzeżenie 
społeczeństwa jesi gotowe.

„Robotnik" rozumie sję zakasał natychmiast rę­
kawy swej redakcyjno-robotniczej bluzy i wypisał— \ 
reprymendę narodowej demokracji. Ona wszystkie­
mu winna, przez nią jest nam nieprzychylnie uspo­
sobiona Francie, ta sama. której sympatię, gwałto­
wnie nam zdobywał w czasie wojny światowej szef 
naszych socjalistów rodzimych w Wiedniu i Berlinie.

Całe czerwone stronnictwo w komplece jest 
srodze zmartwione epistołą francuskiego premjera. 
Całe stronnictwo az po dach i głowę: po Daszyń­
skiego i Hofówkę. W  tem swojem zmartwieniu zaga­
lopował się sprawozdawca tych kłopotów stronni­
czych aż tak daleko, że nazwał list Brianda „dla nas 
nieprzyjemnym". To znaczy dia kogo? Nie dla to- 
wamz' szv przecież, oświadczających się z miłością 
do międzynarodówki, bo ci wyraźnie sprawę wileń­
ską uważają ze względu na towarzyszące jej ..kom- 
plkacje" za międzynarodową. Wogóie podrażnieni 
nerwowo^ towarzysze, zmuszeni od czasu do czasu 
zawadzać o uczucia patriotyczne, zaplątują się za. 
często w te deklamacje, zapominając, co mają na­
prawdę powiedzieć oo siebie.

Tem więcej raizi to w wypadku wileńskim, w 
którym „komplikacji" nie trzeba szukać aż tak dale­
ko, jak to w naiwnych wmawia pan Daszyńskie Bi­
let ck> Paryża jest drogi i kto ciekaw źródła krę­
tactw wileńskich, może je znaleźć w samej Warsza­
wie.

Zwłaszcza jeżeli ten ktoś tak, jak pan Daszyń­
ski. ma zawsze wolny dostęp do — Belwederu.
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„SŁOWO POLSKIE** ar. 512 t  arna 30 grotem I92f
te. esó^ objąć odbudowę Rosi? a tem s*mem iakze 
zyski z olbrzymich bogactw tegr obszaru. To byłoby 
Podstawą do współpracy tych trzech państw, a równo­

cześnie wzajemnv lotcres ich fylby w  ten sposób j 
związany, tż Niemcy nie myłyby żadnego celo w  
wodzeniu wojny przeciwko Francji. --

Przed uznaniem rządu sooiefów .

2

P r z e g l ą d  j i o l i t y c z n y  j
p o  r u n f e k e n c j i  w a s z y n g t o ń s k ie j .

Korespondent paiyskj „Gazety Warszawskirf* o. 
mawiając wynik' konferencji w asryngtońskiej. pisze:

Amery kanie, zwołując konferencję, rozumowań 
sobie bardzo prosto: sojusz angielsko-jeooftsfci może
dziś mieć na celu lylko przeciwdziałanie wpływom ame­
rykańskim na Pacyfiku i w  Chinach; otóż aflbo Angli­
cy  i JapoÓQzycy /godzą się iia redukcję flot i rozwiążą, 
nie swego sojuszu i wówczas Ameryka tekże zbroić 
się przestanie. albo sojusz zostanie utrzymań/, a w t>- 
kim razie redukcja flot nie ma znaczenia \ Ameryka 
będzie w dalszym/ciągu się zbroić i prowadzić politykę 
samodzielną. /

Anglicy naturalnie próbowali Amerykan snrowa- 
dz*ć z  dróg1, jaką ci ostatni sobie wytknęli. W ięc je- 
szcze w połowie sierpnia p. Lloyd George wysunął w 
jednej ze swych mów projekt trójprzynticra* «ugiej- 
skoamerykańsko-japońskiego, na Kilkanaście dni 
przed otwarciem konferencji w ten sam ton uderzyła 
półudzędowa prasa j^ońsk? („Dżidż, Szinipo" i „Czu- 
kai-Czokio Szimpo“). głosząc. £e Japonja gotowa jest 
zrezygnować z Przymierza z Anglją, o ile zostanie ono 
zastąpione przez trójporozumienie angieJsfro-amteyL 
kańsko-japońsk^ i

Amerykanie ziuztmiiell jednak łatwo, że to, co  ta  
proponują Anglicy i Japończycy, jest *  gruncie rzeczy 
utrzymaniem przymierza angieisko-Japońskiegp, albo­
wiem w  proponowanem trójprzymierzu, czy  też trój- 
porozumieniu Ameryka zawsze m ałaby przeciwko so­
bie Anglję i JflPonję. T o też zarówno w  kołach urzę- 
dowych "smerykańsk Ji, jak i w  prasie projekt układa 
w  trójkę mało znalazł zwolenników (popierał go, mię­
dzy inntmi. p. F. W . Wile, na ,an*uji „Ptiiadelphia 
Public L«*dger“ ).

Tu zaczyna się rok? FrartciL Anglicy sterali się 
wszelkimi sposobami nie dopuścić do tego, aby Francja 
grała pierwszorzędną rolę na Pacyfiku. To jednak się 
ta  nie udało. P. Charles Evans Hughes ame.ykańsk. 
sekretarz stanu, oświadczył draa 7 grnonia p. Vtvia- 
ni‘emu, że Stanv Zjednoczc nc  życzą sobie, oby „status 
quo“  na Paryfgcu było &si& varautowane nie przez trój- 
pora^un/onie, ale przez czwóiporozumienie, w  którem 
stTonami będą: Stary Zjednoczone, Francja, W . Bryc 
JlPnja i Japonja. Ukjad ,,we czwórkę" został odo-ymoy 
3 oparagrafo"rarty ta  posiedzeniu plenarnem z  dnia 10 
jgrudnja. a podP^ny w  trzy duj potem.

Kładzie on urzędowo kies sojuszoW angielska 
japońskiemu gwarantuje „surus~quo“  na Pacyfiku, 
.zagradza' Japończykom drogę ku oceanowi i gw aro- 
,tuje Franci5, że żadna sprawa, Pacyfiku dotycząca, nie 
będzie bez niej załatwiana; tu właśnie Francja będzie 
mogła odgrywać rolę med^ora. To wseystko na lat 
,10. A co  petem? To się zobaozj, W  polityce każd i 
pokolenie ma swoje kłopoty.

Byłoby błędem przypuszoaać, że ukłatd waszyng­
toński w  sprawie Pacyfiku jest dla Anglji porażką tyl­
ko. Naturalnie, kładzie on kres angielslłfej hegemonji; 
wolałaby także Anglja. aby pomtięózy nią a Stanami 
nie było Francji; ale pozatem wydąga Anglja z  układu 
szereg korzyści także: rozwiązała mianowicie sojusz 
z Japonj?, me obrażając tej ostatniej, zapewniła bez­
pieczeństwo swym „domktiononT. nie wysyłając swej 
Jlcty na Pacyfik, wreszcie zbliżyła się dó &anów 
Zjednoczonych, uniknąwszy jednocześnie "słabienla 
wea>mętrznpj struktury toperjum.

Nakoniec podkreślić wypada, że układ stosttje się 
.wyłącznie do Pacyfiku, a nie do jego wybrzeży, a 
w ięc do wszy&iWch wys» j arctfipelagósf, ale nie do.„ 
Chin.

GEN. HOFFMANN O POŁOŻENIU W  EUPOPIF.

Przedstawiciel „ M a t in V ‘ rozmawiał z gej*, Hcft- 
mannejr który, jak wiadomo, był obok Ludendorfh, 
P raw ą  rę k ą  tiindenburga w wojnie n r z e d w k n  Rosji. 
Hoffmann oświadczy! między innemi:

W obec niebezpieczeństwa bolszewickiego me ma­
żą żaden rząd francuskj zgodzić się ta rozbrojenie. 
Zarówno w interesie Europy jat i N'emiec leży, rby 
armja francuska została utrzymana celem podjęcia 
walki przecinko bolszewikom. Potęga bolszewiznu 
opiera się «a chińskich batalionach, dobrem zaprowtan- 
towanlu czerwonej armji i na krwawym terrorze 'cze- 
rezwyczajki, prócz tego jednak także j na nędzy ludu 
rosyjskiego. Rząd rosyjski nie może pragnąć poważnie 
odbudowy Rosji. Rokov'ania w spra H e odbudowy sto­
sunków gospodarczych z innymi narodami są zwykłem 
oszustwem. Nikt nie był tak oszukanym, jak premje’* 
angielski, kiedy prowadził rokowania gospodarcze »  
padem sowieckim.

Gen. Hoffmann oświadczył dalej, że niemożliwe 
•jest pozyskanie Rasji dla życia gospodarczego świata, 
dopóki rząd sowietów me zostanie obalony przez mię­
dzynarodową akcję wojskową.

W  końcu oświadczył Hoffman®, że Francja, Anglja 
i Niemcy mogą na podstawie ścisłej obrony swoich to

Moskwa. (Teł. wt i  28 grudnia. Z początkiem sty­
cznis Cziczertn ma się udać do Londyn" Litwinow 
,nte będzie mu towarzyszył, zastąpi go Krassir.. Ze stro­
ny Francji przyjmie udział w  <okowaniach min. Lou- 
cher, L Londynu udadzą się sowieccy dimloma# do 
Berlina.

Cudzoziemskie koła dyplomatyczne MoJcwy są 
iogO aoanL że wszystkie państwa zachodniej Europy 
uznają rząd sowietów, jeżeli rokowania l-łłdyńsk*e 
wypadną pomyślnie.

„Gaiły Telegrapn- donosi że pomyślne dra bolsze­
wików mzsuzygnięcle uznania rządu sowietów onane 
jest r*a następujących motywach:

Bez udzirlu Rosy nie może być mowy o prawfcfio- 
wem rozstrzj griSędu kwestji Wschodu.

Rosja przystąpi do międzynarodowych stoftmków 
handlowych.

Uhl 4 0  WŁOSKO-ROSYJSFI-

R r.m  (PAT.) Havar. Ukłau wr isko-rosyjskl 
skłądą się z 13 artykułów i przewiduje między inne-

Landyń. (Tel. wł.) 2S grudnia. „0bserver‘* donosi 
z Moskwy, że przy otwarciu 9-tego kongresu wszeefc- 
rosyjskiego komitetu wykonawczego wygłosił Leniu 
mowę, w  której oświadczył, że Rosja jest Zińszozdia 
i osłabiona, lecz sowiety nie dopuszczą do wyzyskania 
tego przez nieprzyjaciół. Wie o tem dobrze Połssa, 
Finfc.ndja i Rumunja.

Dalej oświadczył Lenin że Proletariat Zącnodu za. 
chow uje się lojalnie wobec ustroju kap tahstycznego; 
Rosja zaś sama nic jest w możności walczyć z  kapita­
lizmem. Wprawdzie armja czerwona jest w pogotowiu, 
lep&zem iednakże byłoby utworzenie stałego stosunku 
pokojowego z sąsiadami.

W pływy swoje może. Rosja rewolucyjna utrzymać 
jedynie przez Pozyskanie włościan.

Kongres uchwalił jednomyślnie wyruzić 'adowole- 
nie z  Drogreunu polityki zarówno zewnętrznej jak i 
wewnętrznej.

Warszawa. (Tel. wł.) 28 grudnia. Prasa ukraińska 
donosi z Rosji o zlikwidowaniu Związku Wyzwolenia 
Ukrainy, który i .i-zytm-wag ruch antybolszcwjcki. Cały 
szereg osób -reszt cwano j rozstrzelano.

Moskwa. (PAT.) Na posiedzeniu z  9-go zjazdu so­
wietów w  dniu 25 grudnia br. otwarto dyskusję nad 
referatam; Kamierriewa i BcrManowa.

Przy końcu dyskusji wzabraf głos Bogdajnow, 
stwierdzając, że w  zakresie koocesi. zagi anic mydl 
z-obiono bardzo nsało. Dano mianowicie jedną Konce­
sję na Uralu i jedną robotnikom amerykańskim w  za­
głębiu kuźm*ecidem na Syberji. Jeżeli chodzi o dzier­
żawy, to do 1 grudnia br. wydzierżawiono 5.000 przed­
siębiorstw, w tem połowę barazo drobnych. J

W  dyskusji itad referatem Bogdanowa zaorał głos 
Kamieoiew, który stwierdził, że płonne są obawy, w y­
głaszane z różnych stron, że skutkiem nowej ekonotni- 
oznej polityki rozwinie się znowu w Rosji kapitalizm.

Paryż. (Teł. wł.) 28 grudnia, Wozoraj odbyły się 
narady gabmetu pod przewodnictwem piemjera. Oma­
wiano żądania Francji w snrawie łodzi podwodnych. 
Rada ministrów postanowiła polecić delegatom FrancS 
w  Wasayngtołiib, by ź?daJ’ wyznHcz^mk, 00 tysięcy

nfi w 7ajw hć zobowiązanie się pówstrzymajfUł cd  
wszelkich wrogich wystąpień jednej strony przeciw 
drugiej, oraz propagandy poza granicami kraju. Rząu 
5Wwiecki w>bo\viąjztuje się dokonać repatriacji oby­
wateli włoskich i nie stosować jakiejkolwid bloka­
dy. Po JodpisaJu układu przez delegat? rosyjsłćpgo 
Borowskiego i Della Torettę, podpb><iflo obustronną, 
deklaratcit w Sprawie uznania przez oba K ra je  óbo- 1 
wiązku wypłaty kompensacyjnej obywatelonr pry 1 
watnym, ktćwTy bądżto dostarczyli towaru bądź uć 
d?Ll orne usługi, jednemu z zainteresowanych państw 
a nie uzyskali aaptaty.

AMFRYKA NAWIĄZUJE STOSUNKI Z  SOWIE­
TAMI.

Waszyngton. (PAT.) W  kotach stojących blizko 
Białego Domu słychać, żc zrrana w  kierunku po£- 
tyki, jaka, daje sir zauważyć u bolszewików, może 
doprowadzić do nawiązaniu stosunków handlowych 
amerykańsko-rosyjskich.

(iwaratu;^. że do tego nie dojdtie. — mówf Kmffenra,
— jest fakt, że nadajemy zarówno polityoe ekonomi- 
cznej jak i ogólnej kierunek zasadniczy,

Następny referat o odbudowie rolnrctwo w ygłoćł 
Osiński, zastępca komisarza rolnictwa. Sta* toinfetwa 
jest rozpaczliwy. W  stosunku do roku 1920 produkcja' 
w r. 1921 zmniejszyła się o 25 pr^c. Skutkiem aadzwyi-J 
czujnych wysiłliów wyjioslła ilość rasjanych ozimin w 
roku bieżącym 72‘3 proc. tego, co zasunie w  rerfeu 
ubiegłym, mimo niesprzyjających okoliczności. Istnieje 
plan dostarczania guberniom na Powołżu na wiosnę, 
25 mlfonów pudów ziarna oa wiosenne zasuwy, a* 
wedle programu potizebsi 33 tmjjonów pndów. Przy 
takiej gospodarce Pov ołżo, Lióre po^ad^ 1/3 częśc 
*iemi ornej w Roąji, w  roku przyszłym nie będzie mo­
gło nic dać, i wystarczy jedynie dla siebie. Perspekty­
w y na; urodzaj w roku przyszły m są słabe. Na walkę 
z pdsurbą konieczne są większe środki, kiiórydi d>- 
tychczas nie uzyssapo. Budżet konłiearjetu rolnictwa, 
wynosi 5 proc. całego budżetu i stoi na 6-tem miejscu. 
Należy go zaiacziric zwiększyć.

Z farbowym reieratrm o sposobach odbudowy rot-i 
nictwa na Powołżu wystąpił agronom prof. Tulajkow.

W  dyskusji nad wygłoszonym referatem między 
imymi zabiał glos słynny Bud.enny. dowóoca 1-szej 
konnej arf-mji. dając wskazówki, jak należy- postępować 
P"Ty rekwizycji bydła na południu. Kończy zapewnie­
niem, że armja konna jest zawsze gotowa do walk? 
z  wrogiem rewolucji.

Moskrra. (PAT.) Wedie oficjalnych danych ko- 
rras,'arjatu aprowizacji, na. przestrzeni 1/12 części ca­
łej rosy,bk'ej RSFSR. oprócz Ukrabry zebrań* 53 
prc. wałozotego podatku w  naturze "h le b j), Syberja 
dala IŁ prc., Kaukaz p toocn y  32 prc., Krym 21 prc., 
republika 'kirgizką 14 prc. i

tonn. jako minimalnej Eczby dla ogólnej prfetnnośd 
fiaccusldch łodzi podwodnych.

Koła dyplomatyczne wyrażają przekonanie, żs' 
sprawa łodzi podwodnych na konferencji waszyng4o4 
skiej nie zostanie ostatecznie uregulowana.

I a B rsj E  Bongresu soroiecaiep.
Program Lenina nsrjsknje aprobatę 

O zwiększenie koncesji zagraniczny<>i 
Rozpaczliwy stan rolnictwa — ^Sudienny w poffotowfnr

Celila tada rihtirizynll niemieckich hapiLióur zagranicą.
Paryż. (TeL w t) 28 grudtiia. Psm ? "otwle-dzają J 

wiadomości wedf«g których podczas londyńskich na­
rad L. George‘a z Briand*em wysmuętP projekt p r » . 
lapL w  jeden fundusz wszystkich kwot. otrzymywał- 
nycft od Niemiec tytułem odszkodowań wojennych.

Praeciw temu projektowi ma zamkfr zaprotesto­
wać Belgia na posiedzeniu w Cannes. Zdaniem Belgii, 
urzeczywistnienie takiego projektu zakwestionowało­
by przysługujące Belgji prawo pierw?zeństra do od­
szkodowań niemieckich. Rząd belgijski ma dać dowo 
dy. że N!erncy posiadają 7agranicą okerfo 400 mll;ooów 
złotych marek w  różnych dewiz »ch zagranicznych. 
Belgijskj projekt przewiduje zarekwirowanie tej kwoty.

Btorflń. (PAT.) WBK. „Loka! Anzeigcr^ dowia-' 
duje się. w  .sprawadi rokowań odbytych wczor?ł w  
urzędzje kanclerza Rzeszy, że w ptei wszyą rzędzto' 
omawiana była spra- - reoaacji, atoli do uchwal 
żadnych nie. przyszło. Yv kobch poinłormowuarcił 
dychać, że należy a ę  Uczyć z  tera, i i  do 15 stycz­
nia Niemcy będą tnp&ały zapłacić 500 mUjonów! 
Mik. w  złocie- PrerTydimt banku Rzeszy Hawans^-in 
ośwfadczjt się przeciw naruszeniu rezerwy złota 
baton Rzeszy, jednakże w  kołach nt^rodajnych o-i 
świadijzają, że jestto jedyne wyjście ze sytuacJL

Sprswa łodzi podwodnych nic rozstrzygnie slą v  Waszyngtooio.



J. KORZENIOWSKI.

Reforma agrarna.
n

Reforma; rolna w Polsce rozpoczęła się ustaleniem 
zfisad mocą uchwały Sejmu ust; wedawozego z  dnia 
10. hpca IV19; w uchwale tej ujęto zasady reformy w 
16-tu punktach, do których doda.no 11 rezolucji, zawie­
rających między innymi wezwanie do rządu, ażeby 
Potrzebne projekty ustaw przedłożył w jak najkrót­
szym czasie. Juz ustawą z 2. sierpnia 1919 d. p. P. Nr. 
64, poz. 384, upoważniono rząd do wydania1, rozporzą­
dzenia z  moc? ustawy —  bez naśladowania r yjskich 
wzorów nie możemy się obejść — o  unormowaniu 
Przenoszenia własności nieruchomości ziemskich. Ra­
dą Ministrów na mocy tego upoważraenia wydała tym­
czasowe rozporządzenie z 1. września 1919 d. P P. 
Nr. 73, poz. 426. Opracowanie szczegółowego projektu 
ustawy o reformie rolnej szło dość opornie; do przy­
spieszenia zmierzał szczegółom  wniosek stronnictwa 
ludowego pod firmą posła Witosa. Projekt uchwalono 
dopiero po upływie roku po ustaleniu zasad, a mianom 
wicie ustawą z 15 lipca 1920 d. P. P. Nr. 70, poz. 462; 
przepisy wykonawcze zawiera rozporządzenie ministe 
rjalne z 17. sierpnia 1920 d. p. p. Nr. 83, poz. 587 Or­
ganizacja władz, powołanych do wykonanja reformy 
rolnej, opiera się na ustawie z 6. lipca 1920 d. P. P. 
Nr. 70, poz. 461 i rozporządzeniu ministerjalnem z 23 
sierpnia 1920 d. p. p. Nr. 85, poz. 567. W  pewnym 
związku z reformą rolną jest ustawa z 7 maga 1920 dL 
cp. Nr. 42, poz. 429 i rozporządzenie miniisterjalne do 
Skonania tej ustawy z 16 czerwca 1920 d. pp. Nr. 
97, poz. 354 i likwidacji serwitutów w b. Kongresówce, 
dalej ustawa z 25 lipca 1919 d. pp. Nr. 72, po®. 423 O 
dobrafch donacyjnych dekret z 16 grudnia 1918 d. pp. 
Nr. 21, poz. 67, o  Przymusowym zarządzie państwo­
wym, niemniej ustawa z 28 lutego 1919 d. pp. Nr. 20, 
Poi. 22y, o zaopatrzeniu ludności w drzewo budulco­
we j opałowe i wydane do niej rozporządzenia wyko­
nawcy z 1. września 1920 d. pp. Nr. 89. poz. 585, i 2 
wrzesnia 1920 d. pp. Nr. 89, poz. 586, wreszcie usta­
wa z 8 marca 1919 d. pp. Nr. 22. poz. 235 o wydzierża­
wianiu odłogów i -ustawy z 18 marca 1920 d. pp. Nr. 
28, poz. 165 i z 14 lipca 1920 d, pp Nr. 66, poz. 438 
W tym samym ,przedmiocie. Nadto przytocizyć najeży 
ustawy z, 17 grudnia 1920 d. op. Nr. 4, poz. 17. o prze 
ięciu na własność Państwa ziemi w niektórych powia- 
tach Rzeczypospolitej polskiej i 17 grudnia d. pp. Nr. 
4, poz. 18, o nadaniu ziemi żołnierzom-*wojska polskie­
go, czyli t. żw. ustawy kresowe, które zawierają tro­
chę odmienne postanowienia o kolonizacji, * »

Celem zyskanja; tymczasowych środków do sfiijan 
sowauia fefciyny rolnej przeznaczono ust<~vą z 16 lip- 
ca ł920 d. pp. Nr. 70, poz. 468, do dyspozyciii Główne­
go Urzędu Ziemskiego pół miljarda marek w  gotówce 
i dow iedziano utworzenie Państwowego .Edku rol- 
r ^ o . Cały szereg rozporządzeń "wykonawczych, in­
strukcji i okólnków pomijam. Podane są bądź w  przy- 
ceronej książce dra Raczyńskiego, bądź w wydawnic­

twie prof. dra W, L. Jaworskiego; Praswa Państwa 
. olskiego. zeszyt IV j IV a, który to ostatni/zawiera 
Jv.o osobny roizdział pod tytułem; Objaśnienia do usta 
wy 0 wykonaniu reformy rolnej, bardzo cenne uwagi 
Prawnicze o  celu reformy, zapasie zierri. kompetencji 
'v*adz w sprawie wywłaszczenia, postępowaniu w  ra- 
1 © przekazania dóbr państwowych na parcelację, po- 
>tęr*owaniu przy wywłaszczeniu dóbr prywaitfiych 
pnłpetencji władz w SDrawie parcelacji i postępowa­

niu w sprawie parcelacji.
Na podstawie przjnoczonj eh wyżej uchwał, ustaw 

1 rozporządzeń przypatrzmy się. teraz bliżej głównym 
zasadom naszej reformy rolnej.

Celem, reformy Jest przemiana) dotychczasowego 
uslroju rolnego na nowy. polegający na ..silnych, zdro 
wych i zdolnych do intenzy wnej produkcji gospodar­
stwach włościańskich, opartyfch na zasadzie prywatnej 
własności różnego typu j wielkości*'. Zdaniem prof. Ja­
worskiego ustiój rolny w Polsce ma zatem polegać: 
i. na zasadzie własności indywidualnej, 2. na gospo­
darstwo ch zdolnych do intenzywnej produkcji, 3. na 
gospodarstwach włościańskich, 4. na gospodarstwach 
różirigo tyou j wielkości.

Prof. Jaworskf wykasuje dalej, że do przeprowa­
dzeniu reformy rolnej istmeć będzie w Polsce sześć 
rodz<ijów gospodarstw prywatnych;

1. gospodarstwa, poświęcone wytwórczości nasien­
nej, hodowlanej lub rybnej i gospodarstwa,, stanowiące 
typ w ysoko up: zemysłowiony, k ić ^ c h  obszar nie jest 
zależny od ustawowego inaximum:

2. folwarki, pozostałe z dotychczasowych więk­
szych majątków, z obszaicm 60.4U0 lub 180 ha (60 ha 
w majątkach, położonych w okręgach przemysłowych 
i podmiejskich, 400 !:a w  majątkach, położonych w  nie 
których częściach b. zaboru pruskiego i kresów wscho 
dnich, 180 ha, w un> :h częściach ziem polskich);

3. now0 utworzone samoistne gospodarstwa w 
maksymalnej wielkości 15 ha;

4. dotj ch czasowe karłowate gospodarstwa, powię­
kszone do maksyiriilnej wielkości 15 ha;

5. dotychcz yeowe gospodarstwa ‘ małorolnych wła­
ścicieli, podwyższone do 23 ha. na kresach zaś wscho­
dnich j zachodnich do 45 ha;

6 wszclk.e inne dotycficzisowe gospodtUrstwa fi 
obszarem mniejszym niż 60.400 mb 180 ha*

Co do kultury rolnej prof. Jaworski widzi po prge 
prowadzeniu reformy następujące typy:  ̂ J

1. gospodarstwa, poświęcone wytwórczości na- i 
siennej, hodowlanej lub rybnej, tudzież wysoko uPrze- j 
mysłow one (poc. wyżej pod U; !

2. gospodarstwa prywatne, pośyaęcone kulturze roi 
nej. wymiecione wyżej pod 2 do 6;

3. wzorowe gospodarstwa państwowe pud nadzo­
rem Ministerstwa Rolnictwa, ale wydziei z-awione;

4 grunta, położone w obrębie miast i osad prze- 
mystowo-fabrycznych i w  sferze ich interesów* m e- 
szkaniowych, pozostawione tym miastom na cele ich 
rozszerzenia się. oraz na tworzenie kolonii Mla rouotni- 
kćw. rzemieślników, urzędników itP. pod kontrolą 
Głównego Urzędu Ziemskiego. |

W. celu przeprowadzenia reformy rolnej ma być ! 
utworzony zapas ziemi. Zapas ten powstać ma w czę- : 
ścS pr-7e® przekazanie na cel reformy rolnej pewnych • 
gruntów bez wywłaszczenia, po części zaś prze® w y- , 
właszczenie (nazwane w  ustawie przymusowym w y- j 
Łupem). Do Pierwseej grupy należą: ;

a) dobra, będące własność ą Państwa (sKarbowe 
i donacyjne), oraz te, które wskutek likwidacji byłych 
państw zaborczych jakoteż na mocy specjalnych ustaw , 
przejdą na własność Państwa; 1

b) dobra, należące do członków byłych dynastii 
panujących zaborczych, w myśl traktatów międzyna­
rodowych;

c) dobra* b. rosyjskiego banku włościańskiego j b. 
pruskiej komisji kolonizacyjnej;

d) dobta Łzw. martwej ręki (duchowne, biskupie, 
kapitulne, klasztorów, plebańskie, kościołów i gmin 
wyznaniowych\ oraz nierozparcelowane dobra podu­
chowne i poklasztorne, stosownie do postanowienia 
ustaw, wydać się mających w tym względzie po po- ; 
rozumieniu ze Stolicą Apostolską, względnie właścte*® 
mi władzami kościelnemi. co do uregulowania uposa- ; 
żenią duchowieństwa i instytucji kościelnych;

e) dobra! innych instytucji publicznych, a w szcze­
gólności dobra fundacji bądź pod zarządem Państwa, 
bądź pod innym zarządem się znajdujących, przy za­
bezpieczeniu celu fundacji.

Do drugej gnmy należą grunta, które mają być 
wywłaszczone, a mianowicie;

1. majątki ziemskie, nieprawidłowo, z uszczerbkiem 
dla wytwórczości krajowej gosoodarowane;

2. dobra, parcelowane samowolnie, bez zezwolenia 
właściwych organów państwowych lub nie prze® in­
stytucje, do tego urzędownie upoważnione;

3. majątki, nabyte w okresie wojny po pierwszym 
sierpnia 1914 r, do 14 września 1919 przez osoby, dla 
których rolnictwo nie było albo nie stało się zajęciem 
aawodowem;

4. dobra, które w ciągu ostatnich pięć u lat zmieni­
ły więcej niż dvuk"Otnie właściciela z* wyjątkiem w y­
padków przejścia własności drogą dziedziczenia lub 
rozporządzenia ostatniej woli;

5. majątki ziemskie, nabyte w czasie wojny- z zy­
sków lichwiarskich; «

6. majątki, których właściciele od czasu istnienia 
b. Pruskiej komisji koloniaacyjnęj sprzedali ziemię pań­
stwom zaborczym na parcelację;

7. majątki z emskie, znajdujące się w  sferze oddzJa 
ływania interesów mieszkaniowych miejskich jako po­
łożone w obrębie lub najbliższem sąsiedztwie więk­
szych miast i ośrodków przemysłowych;

8. ws^stkię inne majątki ziemskie prywatne, nie 
wykluczając ordynacji, według zasad, objętych art. 2 
niniejszej ustawy*, przyczem w pierwszym rzędzie wy 
kupo w ' przymusowemu ulegają ordynacje, założone po 
roku 1888, majątki, będące w dzierżawie i nie admini­
strowane przez właścicieli, majątki, w których nie 
przystąpiono c »tąj d) uiegt ’ rw„..ja sfrw,tuió\v. oraz 
majątki, zniszczone przez wypadki wojenne, jeżeli 
właśc ciel nie podjął w  *miarę możności prac, zmierza­
jący *ch dp umożliwienia) regularnej gospodarki.

Przymusowemu wykupowi ulegają majątki wy- 
m-mione powyżej od 1 do 7 w całości, z majątków raś 
Wymień onych pod S. tylko nadwyżki ponad 60.400 lub 
180 ha, „ak to Przytoczyłem, mówiąc o rod kijach go- 
spodafstw_ które istnieć będą po pi zeprowadzeniu re- 
°rmy rolnej. Właściciel rrurąiku, podlegającego wy­

właszczeniu, ma prawo zatrzymania tylko jednego za- i 
budowanego folwarku, na którym sam, lub jego rocK- 
na gospodarstwo prowadzi, a rodzina, nlepodzielona
Pif Pierwszym stycznia 1919, uważana być ma za 
jednostkę. j

Przy wykupnie majątków prywatnych srosewana 
ma byc kolejność według porządku wskazanego w u- 
stępa.ch 1 do 8 i to w ten sposób, że dopiero w  braku : 
abo po .wyczerpaniu w pewnym powiecie nieruchomo 

f  ernŁk ch rzędu wcześniejszego, przystępuje się do 
rzędu bezpośrednio następującego.

Dobra wymienione w "gruPic pierwszej pod litera­
mi a, ą, c, mają b: ć przekazane Głównemu Urzędowi 
Zien-.sk emu bez żadnych dochodzeń, dobra wymie- 
mcme pod literą d, dopiero po przeprowadzeniu roko­
wań ze Stolicą Apostolską, tudrież wł. śjiwerrij władza 
mi wyznam owemi, wieszcie wymienione pod e, dopie­
ro po zabezpieczeniu c ć lj fundacji; sposób Postępowa­
nia co do dóbr Pod d, i e, wymienionych nie jest je­
szcze ustawowo unormowany. Dobra, należące do gru­
py drugiej, u legają  wywłaszczeń'u na rze0ź Państwa" 
W  grupie tej wprowadzono poaział na dwie kitegorje- 
do pierwszej należą dobra wymienione wyżej pod 1 do 
7, a podlegające wywłaszczeniu w  .całości do drugiej

SŁOWO POLSKIE’ 1 nr. 512 z dnia 30 grudnia 1921
dobra wymenione wyżej pod 8, podlegające wywła­
szczeniu, tylko co do nadwyżki nad 60.400 lub 1SC ha- 

W ywłaszetzenie przeprowadza ■ Okręgowy Urząd 
Ziemski ira podstawie uchwały Okręgowej Remisji 
Ziemskiej, podjętej na wn.osek Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego, Powiatowego Komisarza Ziemskiego lub 
Powiatowej Komisji Ziemskiej. Okręgcwa Komisja Zierr. 
ska powziąć ma w sprawne wywłaszczenia każdego 
mająikt: dwie uchwały; najpierw o zamierzornem w y­
właszczeniu, poczem właściciel majątku może w ciągu 
dni 30 ofiarować go „dobrowolnie14 na spr edaż, (co wo 
bec oznaczenia już w ustaw,e ceny kupna takiej samej 
jak przy Przyniusowem wykupnie jest tylko iluzorycz 
nt), a następu.e w raz;e niezawarcia. dobrowolnej urno 
w y  o sprzedaż wydać orzeczenia o preymusowem wy 
właszczenlu a zarazem o ewentualnem pozosta ■ rn „ 
właścicielowi maksymalnego obszaru. Dalej do Okrę­
gowej Komisji Zieinsk ej należy na nodsta"® ie oęmji Ko J 
misji Szaoimkowej ustalenie ceny wykupu wywłaszero 
nej nierucliomości. Cenę wykupu stanowić ma po-pwa 
przeciętnej ceny targowej, płaconej za majątki o zbli­
żonym obszarze w danej okolicy: z j kiego czasu ma 
ją być uiwzgtednione ceny. siu' ee za. podstawę wy­
kupu, ustawa nie określa; natomiast wynika z iista--y, 
że Okręgowa Komisja Ziemska muże. ustalając cenę 
wykupu, postąpić według swobodnej oceny. Budynki 
gospodarcze, postawione po 1. sierpnia 1914, mają być 
wykupione według wartości, jaką rmały w czasie bu­
dowy, budynki niegospodarcze pozostawia się wł- ści- 
cielowi z ziemią, potrzebna do ich normalnego użytko­
wania albo kupuje się z wolnej ręki. Me! oracje, wy­
konane po 1. sierpnia 1914. nakłady na uprawy, nawo­
żenia sztuczne i zasiewy, popr edznjące bezpośrednio 
oszacowanie, mają być oszacowane osobno według war 
tości, jaką miały w chwili wykonania. Inwentarz ży­
wy i n.-utiwy nie podlega wywłaszczeniu. Od ceny 
wykupu, odpowiadającej połowy wartości wywła^zczo 
nego gruntu potrąca się nadto od 5 do 30% na rzec7- 
funduszu inwalidów, resztę zaś wjrpłaca się wywła­
szczonemu nie w gotówce, lecz w 4%-towych bonach, 
które po upływie dwóch lat mają być wymienione na 
rentę ziemską.

Celem przeprowadzenia reformy rolnej zorganizo­
wano ściśle według rosyjskiego wzoru cały szereg u- 
rzędów, nazwanych ziemskimi. A więc Główny U^ząd 
Zienisk* z prezesem, majac^m w  pewnej mierze wła­
dzę ministra, tudzież osobne prerogatywy ; Główną 
Komisję Ziemską. Okręgowe Urzędy Ziemskie z Okrę 
goweni Konrsjami Ziemskimi, powiatowych komisa­
rzy ziemskich i Powiatowe Korrsje Ziemskie, wreszcie 
Gminne Kormsje Ziemskie. Prawo wydawania decyzji 
i orzeczeń ma tylko Główny Urząd Ziemski i Główna 
Komisja Ziemska, tudzież Okręgowe Urzędy Ziemskie 
i Okręgowe Komisje Ziemskie; Pow:atowj komisarze 
ziemscy są tylko o.garumi wykonawczym;, a Powiato­
we Komisje Ziemskie i Gminne Komisje Ziemskie po­
wołane są do udzielania opinj; i czynienia wniosków..

CaiTvm zapasem ziemi, uzyskanym na cele kolonl- 
■aacji i parcelacji (ustawa nie używa określenia kolo­
nizacja) rozporządza Główny Urząd Ziemski, do wy­
konania zaś parcelacji somej Powołane są Okręgowe 

I Urzędy Ziemskie. Szczegóły pomjam, zaznaczyć je- 
! dnak muszę, że parcelacja dobrowolna jest także do- 
1 zwr pod warunkiem, że przeprowadzać ją będą 

upoważnione do tego instytucje publiczne jak gminy,
I wydziały powiatowe (sic!) itp„ jakoteż prywatne in­

stytucje parcelacyjne (banki ziemskie, towarzystwa, • 
spółki, zwaęzki), które na podstawie swych statetów 
(ustaw, regulam nów) i faktycznej działalności mogą 
być uznane za: instytucje dobra publicznego,

Nabywcami działek gruntów, przeznaczonych na 
parcelację, mogą być wRsnowoIni obywatele Państwa 
pc^ksego. wy k lu jący  dostateczne przygotowanie za­
wodowe do prowadzenia osobiście gospodarstwa, atoli 
z wykluczeniem karanych za zbrodnię przeciw sil- Pań 
stwa polskiego, oraz za zbrodnię dc-ercij z wojska:poł 
sk ego, \\Tes’cie tych. którzy z pogn’afcen'em prav.*a 
br4i samowolnie cudzą zjemię w posiadanie. P ąrw- 
szeńslwo w nadaniu ziemi służyć tna:

1. igwaj.idonj airnji polskiej j innym inwalidom w<j;- 
skowym. zdatnym do pracy na roli, oraz żołnierzom 
arm;: polskiej;

pracownikom rolnjTn (służbie rolnej, bezrolnym 
lub małorolnym), pozbawionym pracy przed parce'a- 
cją, oraz właścicielom karłowatych gospodarstw, bez­
pośrednio sąsiadującym z parcelowanym fclwa.' em;

3. innj m robotnikom ro’nym i małorolnym wł-cści 
cielom k .rło-va: yCh gospodarstw, a z Pośród nich prze 
dewszystkicm ukończonytft uczniom szkół rolniczych.

Cena kłipna; dz a}ek parcolacyjnych ma być obK- 
czona według wurtości gruntu, opartej na klasyfkacJ, 
oraz wartości wkładów* bieżących i stałych. wreszc> 
budynków, czyli na podstawie rzcczow*ej produkcyj­
nej wartość; gruntów ^przy uwzgledn:en:u kr>s7tów 
wspólnych urządzeń i-parcelacji. Inwalidzi i żołnierze, 
wymienieni wyżej pod pozycją 1, a po^boweni środ­
ków na zapłatę działek, otrzymają te dziatki bczpla- 

j tnii: na k*)szt funduszu inwalidów, który Państwo ma 
ułw0rzyć, innym zaś Państwo udzieli długoterminowe 
go amortyzacyjnego kredytu za zabezpiecz niem hi-' 
potecznem.

Gospodarstwa, utworzone w drod-.e parce’ac'i nie 
1 mogą być p rz e d  sr-»ntą ceny kupna, w każdym fazie 

Prz^d u. ł.\ \vom lat 2s od ich powstania; dzielone, po­
zbywano an też obciążane, ani nawet w yć 'i rżrwia- 
ne chyba za zezwoleniem urzędów ziemskich, a to 
*>od nieważnością umów. » — * % -* —
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Brak sĘjziów a służka w wujsku.
Małopolska, Jedyna część Rzeczypospolitej, po­

siadaj,va dawnie] dostateczne i na odpowiednim po* 
złomie stojące kadlry urzędników Polaków cierpi 
dziś na dotkliwy brak w jednej z najważniejszych 
agend państwowych — w  sądownictwie. Poruszano 
t© spraw© niejednokrotnie w  prasie ale bezskutecz­
nie. Małopolska oddała cześc swoich urzędników 
sędziowskich b. zaborowi pruskiemu i rosyjskiemu; 
przypływ nowych sil przez &astój w  studiach unt- 
wersyueckch i onrijgtóe posad urzędniczych przez 
kończących studja —  jest tak minimalny, źe nie mo­
że zastąpić nawet naturalnego ubytku. A wzrost ia- 
gend w  sądownictwie wywołany stosunkami powo­
jennymi zwłaszcza w  dziale niespornym i karnym 
jest tak wielki, że przy dzisiejszej ilości sędziów mi­
mo wysiłków mu^ wymiar sprawiedliwości uczynić 
iluzorycznym. Wprawdzie proponowanj «r. paiiaty- 
wera miało być zniesienie połowy sądów powiato­
wych i zrównanie teiytorjum sądu powiatowego z 
obszarem t powiatu politycznego, rakłe jednak zała­
twienie sprawy byłoby tylko ciężarem dal ludności 
i klęską dla szeregu miasteczek, a nic usunęłoby 
braków. Ilość sęctóów pozostałaby tasarua i tonsam 
stosunek do ilości spraw wniesionych do sądów, a 
oszczędzenie drobne! ilości czynności administracyj­
nych wyrównałaby strata wywołana przez konie­
czność odbywranja dalekich podróży komisyjnych 1 
kosztów orzez to zwiększonych. Zdaje się. że sami 
autorzy zarzucali tę myśl i zrozumieli, że ogranicze­
nie sądów” możliwe byłoby tylko przy n orgn ifeacjl 
sądownictwa. Na jeden jednak szczegół należy zwró­
cić uwagę. Pewna ilość sędziów cywilnych pełni; do­
tychczas służbę w  wojskowem sądown-etwie. Mimo 
demobilizacji armii ł ustalenia etatów pokojowych w 
formacja :h liniowych. zakładach i urzędach wojsko­
wych, w  korpusie sądowym pozostaje jeszcze sze­
reg sędz ów cywilnych. Zwołni<no pełniących służbę 
adwokatów j prawników innych nie tak koniecznie 
społeczeństwu potrzebnych w  tej chwili zawodów, 
nie zwolniono zaś wszystkich sędziów. Agendy w 
sądach wojskowych w ob 'x  demobiFzacił i amnestii 
zntolały wydatn:e. nie ucierpi więc wymiar sprawie­
dliwości w  wojsku na śdsfcm przeprowadzeniu de­
mobilizacji korpusu sądowego. A zasada, stosowana 
nareszcie w  urzędach cywilnych, Weprzyjmowadfa 
nrzędr k 6 w  z  iinnydr działów bez zgody odnośnego 
min^jterstwa powinna być przestrzegana przy obej­
mowaniu przez sędziów posad w  urzędach wojsko­
wych i konuisi: sadowym. W  interesie ludności kra­
ju i należytego funkcjonowania sądownictwa władze 
sądowe wmire Ważą dać niezwłocznego zwolnienia sę- 
dzjów pełniących służbę w wojsku.

OPRAWA JAWORZYNY ODROCZONA DO 5 MAJA

Y'arszawa. (Te!, wł.) 28 grudnia. Rada ambasad" 
rów igodziła się w myśl życzenia, wyrażonego ze 
strarv polskiej i czeskiej, przedłużyć termin preklu- 
zyw nv w sprawie porozumienia &ę co do Jaworzyny, 
do 5 maja.

PONIKOWSKI W  ZAKOPANEM.

Warszawa. (Tel. w|.) 28 grudnia. Premier Poni­
kowski wyjechał dziś rano do Zakopanego, gdzie Prze­
bywać będzie 10 dni. Prawdopodobnie snotfca się on 
fam z  min. Michalskim i min. Stesłowfcaem, którzy
abectric b aw ią , w  Majo olsce.

DR. JAN ARNOLD. 3)

W nieioii hajdamackiej w Zloczowto.
(Ciąg dalszyj

Gdy ńasfppnie dwaj żołmerte otrzym 'l: -ozkaz 
odstawi ema mnie, jeszcze nie myśklem o więzieniu, 
aż IX: otwarciu starej bramy —  gdzie znalazłem się 
nagle wśród umundurowanych leszcz a po au> trja- 
cku dozorców więz:ennyćh. Poddano mnie tam naj 
dokładniejszej rewizji, przyczem znaleziono jesz- 
ase kilka nabojów browningowych, co skierowało 
na mnie następni© nawet „podejrzenie*1, żo chcia­
łam przenieść amunicję do Lwowa i wkrótce potem 
zairzasn iły się za mną drzwi celi w „zloczowskim 
zumie.! królewskim**.'

We Wiedniu i w Rudrpeszcie nieraz z współ­
czuciem przypatrywałem się zwierzętom w tamtej­
szych zwńr/yńcach. — Kiedy zgrzytnął klucz w że­
laznych drzwiach celi obszernej i wysokiej, a zir 
mnoj przytem. bo wysoko umieszczone zakratowa- 

* ne okno miało wybita częściowo szybę, kiedy roz­
glądnąłem się po brujdnych, odir.iprin.ych ścianach, 
brudnej podłodze oświeconej migotliwym płomjmetn 

: stojącej na zydelku świeczki i rzuciłem okiem na 
ztn erzw:.oną kupę słomy w kącie kolo nieopalonego 

;piecyka żelaznego, wówczas zaorawdę psychologi­
cznie czułem się baro.zo zbliżonym do owych zwie­
rząt w  pięknym ,,Schónbrunf.e“ . I rzeczywiście, jak 
zwierzę zacząłem chodzić po celi. —  Minęła godzi­
na a może i więcej. k:edy nagle zwrócił uwagę mo­
la gwąr niezwykły na kuryuazu: po chwili drzwi

Wosf j k d c - jewopejsfeaja salysfafc; ja.

W  czasach ostatnich coraz to czętoiej spoty­
kam:” się z faktem, żt pan ter lub ów, uczuwsay 
się dotkniętym? czy też obrażonym krytyką, przemó­
wieniem lub artykułem dziennikarskim: udał się sam 
lub w  towarzystwie dwu przyjaciół, czy też kole­
gów, do danego krytyka, mówcy lub redaktora, albo 
też nawet starał się spotkać go na ulicy i niszcząc 
sie za tę doranarią lub domniemaną ooratsę siebie lub 
bliskich soirte. sterał się społiczkować lub nawet 
uderzył autora. — Pakt taki wywołuje naturalnie o- 
atrą polemikę w  prasie, zacietrzewienie wrznaciół 
lub sympatyków obu stron i rezultatem jego jest 
zwykle to. że czynnie znieważony wyzywa napast­
nika na pojedynek- Zajście skierowuje się na tary 
sprawy honorowe i i sprawa zostaje kończona klau­
zulą protokołu pojedynkowego: „honorowo i rycer­
sko dla obu sizon załatwioną**. — Czytelnik sprawo­
zdali o  rycerskim  załatwieniu sprawy odczuwa 
wprawdzie, że coś nip jest w  porządku, ale nie or­
ientuje się należycie w  przepisach i pioeedurze ho­
norowej, przyjmuje w  dobrej wierze uy co mu do 
wier se nia podają, nłr zdaję sobie w  zupełności spra­
wy. że w  oczach niejako społeczeństwa, publicznie; 
pod pokrywką honoru toleruje się i pokrywa sprawy 
mc z honorem wspólnego nie mające, sprawy, któ­
rych najlepszean określeniem bałoby „oanóytyzm 
honorowy1*.

Postępowanie w sprawach honorowych i ^ w y­
czaję pojedynkowe unormowane są przez tak zwa­
ne kodeksy honorowe, które różniąc się nieco w 
drobiazgach, zgodne jednak są wszystkie ze sobą 
co  do pojęć łionorowośd, obrazy i zadośćuczynienia 
za nią, czyli tak zwanej satysfakcji honorowej. — 
Je dnem z zasadniczych postanowień kodeksu hono­
rowego jest to, żc  człowiek honoru nic povinier 
nigdy starać się na obrazę reagować obrazą, gdyż 
dla ochrony czci obrażonego : dania mu satysfakcji 
istrieje osobne postępowanie, które rozpoczyna się 
tera, i£ ohrażow  lub czujący się obrażonym, winien 
natychmiast po zaszłej lub domniemanej obrazie za­
mianować dwu zastępców zwanych sekundantami, 
którzy w  przeciągu 24 godzin licząc od chwili obra­
żenia ich klienta, winni imiemem tegoż. pociągnąć 
obrażającego do odpowiedzialności honorowej czyli 
go wyzwać (nor np- Wł. DozjjSwiez: Polski kodeks 
honorowy, Rozdział VI. art. 52, 53. 55). Kto nie w y­
zwie pizec'wnika za doznaną obrataę. lecz po czasie 
reaguje na. nią w sposób inny, nazwijmy go poza- 
honorowy, w  naszym vTj ’padku laoadem i  tyęśda, 
staje się mehoiiorfarwym (por- ńp 7  Pomian: Kodeks 
honorowy i regały pojedynku**) f w. Ł '

Czynn? zniewaga, o ile nie została popehfoną 
w uniesieniu jako natychmiastowy odruch lub realt 
cja na bezpośrednio poprzedzającą ją ciężką słowną 
obrazę, jest napadem i jako tak. nietylko nie nadaje 
s’ę do traktowania honorowego lecz wyklucza po­
sługującego się nią z groną ludzi honoru, czyni go 
niełKKhj-rawym. — Jeden z najbardziej znanych au­
torów podpułkownik austrjack? G. Ristow w  dziełku 
swojem: „Ehrenkodex“  w  rozdz. II. art. 9 powiada: 
„Tailiche Insultep gebóren In sllg^neintn nicht zu 
jrnei? StreitfalJen, die nach ritterlicher Art ausge- 
ftragen werdesi diurfen es se; denr dass sie ale un- 
raittelbare Folgę ekier schweren ResclWiuifiuig sind 
iiud dah-er mehr odsr weniger ihre Entschuldiguirg 
habcsL In allen anderen Kallen slnd słe ais eine ag-

Się otwarły i do ce!? wszedł szereg osób. a między 
nimi kilkunastu uczniów gimnazjalnych. Od ob ec- 
nych towarzyszy moich dowiedziałem się dopiero a 
masowych aresztowaniach w* Złoczowie, dokonanych 
głównie wśród miejscowej inteligencji. I zaroił się 
królewski zamek złoczowski tak. jak mczc nigdy 
przedtem' za ^rajświerniejszych dni swoich. Humoru 
w  tych pierwszych godzinach więziennych nie stra­
cili jedynie wspomniani ucznowie gimnazjalni. T.em- 
bardziej może, że byli tu wszak w towarzystwie 
kilku profesorów swoich. Cała prawie Polonia zło- 
czowska i okoliczna ttualazla1 s;ę pamiętnej tej no­
cy i w dniach następnych w „gościnnych mirrach 
królewskiego zamku*1. A hajdamacy mogli w  ren 
sposób pokazać w  Złoczowie swoją władzę i dać 
przedsmak tego, jakąby była ich władza, te ich rzą­
dy. gdyby trwalej dostały się w  ich ręce, mogli 
przekonać .w ten sposób nawet najbardziej zaśle­
pionych ugodo w rów, że każdy Polak w  Malopołsce 
wschodniej, nie chcąc oopełirć wprost zbrodni w o- 
w m leśnego ^ircdu. musi stanąć bezwzględnie 
tv,'ardo i solidarnie na gruncie narooowym, mcgki 
wreszcie hajdamacy bezkańiie dokonać tak „geroj- 
skicgo“  czyru jak zwalenie pomnika Mickiewicza i 
„oderwoaiie** od tułowia pomnika głowy. Gdy zaś 
wspomtu© ue chwile, jakże chętnie życzyłbym takfo- 
go przeżycia us?ulowoom z Królestwa i z Małopol­
ski zachodniej.

W  drdach najbliższych coraz nowi przybywali do 
ce] naszych, towarzysze niedoli, a wiec z Bia­
łego Kamienia. Olecka. Podhorzec* Tborowa. Sas- 
sowa z okolicznych gmin wiejskich. Traktowano 
nas w tym pierwszym okresie zuoełnic jak ciężkich, 
a zasądzonych już pospolitych przestępców; niedo­
zwolone były  s.pącery na podgórzu więzienaem.

gressive Tat anzusehen, die zur sofwt-^en Ruckmuj" 
serung und Besitrafung des Beleidigers; enn§chtigt. 
Von dem Oesicbtsounkie pusgehcnd, dass d,it Aus- 
tragung eines Straffailes jn cheyaleresker Forlsj bloss 
diem Gentleman gewśhrt >st, darf map es nicht ge- 
statten. dass derjetrjgc. dęr ohne tiinreicliend eo/Rs- 
tt-nde Motive umt bevor der: Gegner ihm dne lp*itb 
me Genugtuung ven.veigert bat. zu einem Mitteł 
girelfe. desseit sęch em Mąnn von Fjziehucs urd Qe- 
sittung niemals betfeent, wenn er beleidigt warde. Eln 
solęher grnort tn die Kl-sss  ̂ jener Individuen. 
man fflr thire scinmpflicbe Handlangsweise ziichugś. 
aber nicht durch einen ZweiLkaninf rebabiktimF1 
W  podobny sposób ujmują tę kwestję wszystlpO 
nowożytne kodeksy horrrowe jak np. A- Atjgebw • 
CoJice c;tvalleresco itakąno; Cao. lacopo Gelli" H 
daello nella storia delto giurisprudenza e nella prą- 
tica italiana (C oója  cavalleresco): Du Verger <łe 
Saint "Thomas: No#iveau Codc da duel: A. Ta-err t e '  
L‘art du duel, Eusebiu Iniguez: Otensas y de^Fps, 
Recap; tula^Sot de las lóges que Mg^J e* durtlc y  
causas origtnale? de csle' oraz powyżej cytowani 
Wł. Boziewcz Polski kodeks honorowy (Rozdz.. U. 
art. 19 i 20) S

ć-ytowafi5 oowyżoi' G, Rustov nowiada dejleł 
(Ehrenkodej Kap- I. art. 2) ..Die Waffanehte gfcńuhrt 
solchen Person en nichr die jnfolge ohreuruhrigei ó - 
der unntterlicher ti^ndlungen ais Gentleman disEjaą- 
Uflziert betr.óchtef werden: h.ierhfr geńórea'- 18> 
wer sach dureb e:nem heimtuckischen Ucberfall fiir 
eine BelęidigUTtg racht". —  A BarPa^etti. eden z 
bardzo cenionych i cytowanych autorów sPyietdzą 
(Ehrenkodea Kap. I. art. I): „Nicht ais Geutlenwr 
kann uud darf ausgeseheu weiden: ...?*er e?nen We- 
kischen Ueberfail ausgefuhit hat“ . To samo mówi 
Boziewcz.

Z przytoczonego jasno wynika, źe załatwiąńh i 
óbiaz napadem, czyli jak brzmi up to datę termin- 
„wostoczno-jeviTopeiskaja satysfakcja**. kv/alifikujp 
się przed forum sądu kaniego a me na j>ewne łączki 
w okolicy naasta, lub salę szarn ierki. U a zwoienpi-, 
ków zaś tej metody, wymagającej silnych pięści lecz 
małej kultury najodpowiedniejszym miejscem jest ode 
osobnfone zacisze więzienia.

Pozostaje w  końcu wyrazić tylko conajmue: 
zdziwietire sekundantom napadniętego, że lekkomyśl­
nie popeła iają zbmcbiię. Stawiając, bez żadnej potrze 
by  a wbrew wyrażnynj przepisom kodeksu honoro­
wego, życie swego klijenta na kartę, w  pojedynku 
z człowiekiem niehonorowym, pojedynku, którego .ia- 
Kjkolwek warnik, jest zawsze złym wyrrkittp dla 
ich klienta. — .,0 r. n‘est jarnais tue, que par ses ta- 
tnoiiłs“  mówi A. l  a^ernłei w  wyzej cy  owanem drie 
lę i twiedzeirie to jest na nieszczęście aż nadto 
słuszoem. toż- W. Mafflcowył-L

% OiraeiB Sląnki-
DELEGACI POWRACAJ A Z FIRJI ŚWIĄ­

TECZNYCH,

Katowice. (TeL wŁ) 28 grudtra. Jutro, we czwar­
tek, spoddewecy test tufai przyjazd ministra Olszow­
skiego. Jak słychać, obaj pełnotnocnicy”, nienieckl l 
jiolski, po powrocie z ferji świątecznych, spotkają y ę  
ponownie w Katowicach lub Bytomiu, by omówić dal­
szy program rokowań, ua podstawie po^oaimienia aię 
ze ś.wc,!mi rządami Przyjazd Cakrndara spodziewaity 
jest w pierwszym tygodniu stycznia, Z Catoaderem 
rtra przybyć szef rzeozozpawców,

Mi- - '- — LL--- — ■'■■i'"WPI ..................pi
niedozwąlańo nawet księżom odprawiuraa mszy Sw. 
w kaplicy zamkowej, posterunki stojące przeć, 
drzwiami ce l wtykały nieraz przez L zw. .Judą- 
saa“  ostrze hMtnctów, tak. że chcąc wyjrzeć na kory­
tarz. trzeba, było uczynić to z  wielką ostrożnością. 
Internowanym pierwsze pospieszyło z pomocą gro­
no Polek zlRczowskich. które mimo szykan ówcze­
snych, t. zw. władz, zawiązały „Komitet niesienia 
pomocy intam ow anym N iektóre z  tych psń tok 
P. DregieWiczowa. p. Stępieniowa i panna C-zachow- 
ska z tego powodu właśnie popadły w podejrzenie I 
zostały aresztowane w  pamiętnych dniach kwietnio­
wych. —  Sądzę, że ówczesne wfadze hajdamackie na> 
zawiązanie takfcgo komitetu głównie dlatego się zgo­
dziły. że połączone to dla ujch by!o ’> zaoszczędzeńiem 
kosrtów żywienia tych internowanych którzy wła­
snych środków do życia nie mieli, a na korony aystrja  ̂
ckte wszak zawsze 4cztt!i byli ci tyrolczycy ^ schodu, •

Po kilku dniach pozwolono nam swoboaniej przy­
najmniej obrafc&ć się na korytarzu, gazie' nreścily się 
cele nasze, tudzież na krótkie spacery pod dozorem kil 
ku żołnierzy i dozorców. Już jednak 2f. listopada za­
szedł wypadek, który nowe wprowadził zaos rżenia; 
padły na korytarzu dwa strzały, najprawdopodobniej 
umyślnie oddane przez jednego z dozorców; nastąpiła 
dwukrotna rewizja, po obsadzeniu zamku kompanją 
wciska, przyczem internowanych umieszczono w mra 
źnej sali jednej j rozbierano do bielizny. Przetrząsana w  
celach nieomal każde źdźbło słomy i odcbrąno wresa. 
ose wszystkie scyzoryki noże i wideice nawet; Przed­
mioty te następnie częściow o tylko w róuly do tater- 
nowajiycu. gdyż siódme przykazanie we fortuie, w  któ 
rej nasza zna je etyka, nie było znanetn w t. z w . 
chodnio ukraińskiej derżawię**.

- —  - —  — lC. d.<g
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Ziem ia fiasprorcicza.
2  powodu nowego wydania „Hymnów*4*).

Kł^dy przed laty dwudziestu hymny Kasprowicza 
ukazały się poraź pierwszy, Stanisław Przybyszewski 
uaplśał rozpraw© p t *Syn *iemi44, w -której położył 

nacisk na zależność natchnień Kasprowicza od 
^ajobrazu kujawskiego, Istotnie niepodobna mówić o 
^ ó r c y  „Hymnów4*, nie uprzytmnnlwszy sobie zwią- 

jego z tłem przyrody, która od dzieciństwa była 
^Jtjośredniem iego Środowiskiem.

Otwórzmy hymn „Święty Boże, Święty mocny". 
Wizję swojego końca poeta zdobi krajobrazem kujaw- 

zapamiętanym z ilssiecińst-wa:
Kopcie samotny grób 
,tam, na tej miedzy szerokiej, 
gdzie rośnie k/pian chropawy, 
gazie srebra© lśnią się Pi&btefr, 
sjdzie aksamitna bj lica 

rozprasza miękkie swe kiście

~ yśl o  śmierć? kieruje wyobraźnię poety kn tte- 
joi, a nie jest to widzenie jakiejś fizycznej mogiły, po* 

aw*'strachem lub żalem życia"; poeta pragnie 
tofiero, która powróci ziemi jego ducha, do jego źró­
dła, do togo „początku14, gdzie „miłość i spokój nie 
®yły ogniom trawiącym44.

K°PCie samotny grób! ,
Gdzie w dali pobłyskuje jezioro tęskniące.
Gcfcie jaskier więdnie na łące.
Gdzie opuszczone mogiły —
*e kopce poległych wojów 
rdejitościwy rozoryws pług, 
rdzawe szablice wyrzucając z wnętrza, 
dziś wrogj. zbiodniczy łup, !

v V samotny, cichy kopcie grób!
Owa „tęskniące jezioro44 — to Gopło koło Szym- 

o t P* a sroby __ to pomniki przedwiecznego w  tych 
wwwnu- żyaa historycznego. Profanuje te groby 
swym. TertVec^ stukający w  nich łupu dla. muzeów 
~, Ł , ' Z*JI°  tęskni, b0 pamięta życie przed wieka- 
t«i tyczne 1̂ m * roeta n^zuca mu swoje uczucia pan-

rfłłiô ^ 0 ”̂ 02 Wyłan‘ a się nie z ksiąg, ale bwpośre- 
pf zestaJ> być jej własnością, jakby 

w korzeniami. Wiąże go z ziemią 
J dności- Wyłoniony z mej do potowy, 

^sp  ty n«. łokciach, patrzy na świat zachwyconemi 
^ r n a ; to znowu, gdy tęsknota mgłą wzrok mu przy

\ Ł t  ? Łr-PL gr> nycit poetyckie jesi dągią męką. 
woja; żyć: t i śmierć »ri pr :emtan; porywy wysokie, 
go lotu ku słońcu ścierają się w  nim w  ostrym zatargu 
1 pragnieniem zapadu, powrotu do nleskłóconej jedno­
ści z  wszechbytem. Z tej swojej pozycji obejmuje du> 
cher* dwa światy: żywota indywidualnego za popędem 
do słońca. i nirwany. Ziemia, z  której się wyłania, uec* 
go tęsfenotą do diogi powrotnej, do tego miejśca,przed 
początkiem^ gdzie ,,On (Bóg) był i myśmy byli. za- 
nim się stało to, co pas pożera, gdzie miłość ! spokój 
id® były ogniem trawiącym am zabójczą tęsknicą, ani 
kamdeimem. ślepem przerażeniem44.
, Grób dla1 Kasprowicza jest symbolem żyda  odwró­

conego, „kresem wybawienia44 od męki osobowości, 
«de zdolnej zapewnić szczęścia ni sobie, m komu. — 
W .nr-ditwie o grób w1 ziemi kujawskiej, prosi Bo^a 

Niechaj w  nim kości położy 
ten, k tó y  powstał z tej ziemi, 
który mfc-ł w sobie jej trud, 
jej tajemniczy jęk, 

t, idący z głębin przestwanjy 
w połu Inia senny skwar.
Niechaj w  nim spocznie na n.ekj 
ten, który zebrał z  jej chat 
żalnśfó łez

iCŁekał. kiedy4 przyjdzie wybawienia kres —

i z  Jej szumiących zbóż
zgarniał ten dziwnie przejmujący szum
i w  swoich dum
treść go zzftnykał i w świat.
jak wielką świętość niósł.
1 żal gu zdejmował, 
że mu nie daną była moc, 
by  zmienić w  tryumf te lzy„.
Oto jest najgłębszy związek poety z ziemią, nie 

filozoficznie odnajdywany, aie ustrojowo odczuwany, 
związes krwi z ziemią tą, a nie inną, W  tem znacze­
niu Stanisław Przybyszewski Pisał o Kasprowiczu, że 
lego duch poetycki, jest duszą autochtona, syna Ziemi 

Swoje \fcycie poetyckie Kasprowicz zawdzięcza niet- 
przeparf-mu działaniu na duszę tego związku z ziemią. 
Drogi późniejsze rozszerzyły jego widnokrąg, pomna­
żając motywy wyobraź^ poetyckiej, ale zasadniczy 
Pęo poetycki udzielił mu się —  rzec można — jak 
roślinie, z soków ziemi

*) Jan Kasprrwicz „Hymóy44. Warszawa 1921. Bi­
blioteka Polska.

Siłą tajemną, która wiąże poetę z przyrodą, jest 
tf sknota. będąca dla umysłu tem w stosunku do rzeczy 
doznanych przed okresem świadomości czem jest

świadomość dziejowa w stosunku do konkretnych do­
świadczeń historyczni en. Tęsknota zna tylko kierunek 
w przeszłość, niepamiętną dla świadomości, kierunek, 
okieśiajtity się nie ciekawością umysłową, jeno cią­
gnieniem muosnem, Wyobraźnia Poetycka na tle tego 
ranu stwarza cały śwjafc życia transcedentalnego w 
dalszych swoich planach filozoficznie dobudowywa- 
nych, ale właściwą jej dziedziną jest obraz doświwk- 
czonego zmysłami środowiska, w  którem poeta po­
wstał, z  którem się zżył, \*

Ma nację praybysrewski, utrzymując, żc Kaspro­
wicz jest wyjątkowem w literaturze zjawiskiem auto* 
chtornsmu. Żeby dłibize poznać siłę jego rzutu poety­
ckiego, należy głębiej wniknąć w stosunek jego uczu- 
dowo-ustrojowy do środowiska przyrodzonego, głę­
biej. rab się to czyni w  studjach nad początkami in- 
nycn poetów. Stosunek ten nie jest literackc jak u po 
etów romantycznych, ale faktyczny, bezpośredni.

Kolebka Kasprowicza nie była ścielona puchem, 
komt-jnowanym z warunków- wyższej cywilizacji, izo­
lującym dziecko od działania przyrody, cP-yniącym 
z tuej jakiś czynnik względny, okolicznościowy. Ka­
sprowicz brał jej świat zmysłami bez pryzmatu litera, 
ckiego, który daje dziecku wychowanie oranżoryjne 
domu, dziedziczącego wysoką kulturę.

Przyzwyczailiśmy się do umysłów książkowych 
dziedzicznych. W  poetach ok’ -su romantycznego Któ­
rzy rewolucyjnie nawrócili do kultu przyrody i ludu, 
skłonni jesteśmy widzieć bezpośi edniość odczuwania 
pnzyrody. Miał ją w  wysokim stopniu Mickiewicz, ale 
tylko jako artysta. Dusza jego wyrastała z pokładu 
dziejów cywilizacji, jego wyobraźnia na pierwszym 
planie widział?, rzeczy przez ludzi dokonane, operowała 
świadomością historyczną. Kasprowicz jesi prźede- 
wszystkiem poetą widoków metafizycznych, rozwijając 
cych mu się przed oczvma duszy pod działaniem bez- 
pośi edniem zjawisk życia w przyrodnie. Dla Mickie­
wicza grób jest rzecznikiem pokoleń narodowych, in­
stytucje żywotów mdywidualiiych; dla Kasprowicza 
ęała ziemia jest grobem, rodzącym źródła życia no. 
wego. Dla Mickiewicza przyroda jest dekoracją świata 
ludzkiego, do którego należy życic; Kasprowicz tyleż, 
a może więcej ma do j-owiedzenia o zapylonym przyi 
drodze łopi?njj°, niż o  człowieku, który t̂ . drogą idzae, 
pył wziuecając. Romantycy wzruszali się tnogół wido­
kami rzeczy, jak one przełamywały się pr®ez pryzmat 
pojęć o  waiiodaadi historycznych; Kasprowicz 
wczuv'a się w  rzeczy bezpośrednio, aby je schwytać 
w sobie na gorącym uczynku życia.

Żeby poznać Mickiewicza ery Krasińskiego, nale­
ży studiować kt.ęgt, które onj czytali { dokumenty ich 
czasów; Kasprowicza trzeba szukać w ziemi i w kul­
turze szczepu, który go na śwjat wydął, Dla romanty­
ków lud byi rzemś aewnętrznem, do czego oni chcieli 
się zbliżyć! jako do źródła odrodzeń cynnlizacy jnych; 
Kasoroyicz sam jesż tym ludem szuka w  poezji dla 
nk ;o wyrazu. Wtedy, prred wiekiem działo się zja­
w i ł o  soc-iologczAt oa tle narodowem; reprezentanci 
wysokiej cywilizacji narodu poczuli, żc, ulegając sile 
°dsr°dkowbj oświecenia, która nas wjirowadza w  kręgi 

cywilizacji światowej, odrywają się od swego 
podłoża spofr.cznego, Frzyctiodzi w  pewnych chwilach 

-siejowych taks refleksja instynktu narodowego, że 
trzeba wróci,' no braci pozostający ch w stanic Jiaru- 
^  . bo inaczej grozj (.rgaii zmówi kalectwo i śmitrć. 
Przez romantyków działał irs'ynk’ sy pozaęh*-’wawczy 
ustrojji narodowego. Sfery oświecone mają na to 
twórców, obua. /onj-rjt Intuicją aby takie potrzeby 
ustrojowe wyczi-wali. Przez nich nawiązane SosMo 
czucie między koliskiem cywilizacji wyższej w sferze 
szybko, wyjaJaw ijącej sf  ̂ szlachty a koliski.m starej 
cywilizacji luao-vej. Zahaczono się nowem ogriwem, 
aby mogły iść naprzód dziejt nowożytne Polski Ro-’ 
mantyzm dopomógł Piocesowj dzlejcwemu odżywiania 
f i  organizmu ihcfiopcgo Wzez  zaczerpnięcie 
sił z tego kapitału, którym jey. lud ze sv-ya nie­
umyślną cywilizacją.

To, co nazywamy obrazowo dwiema cywilizacja­
mi w  jeJnem społeczeństwie — byt luaowy i byt 
warstw oświeconych, stanów® w istocie jedną całość 
organiczną Owe dwa Korska spray rczwolcwych 
lózmą się od s'ebie nakładem celowości, stoprJem u- 
czonotśc: w dobieraniu środków rozwoju i stopniem 
intensywności. W  cywilizacji sfer górnycl panuje 
świadomość rozwoju, stawfamt? są cele idealne, do- 
n e -^je są sposoby wieruw i  techniki, aby za pomocą 
ukszta.cenia i wysiłku dojść do jaknajwiększych re­
zultatów duchowych i materialnych, któreby naród 
aównaiy z  najwyższymi cywilizacjami światu Pad 
spodem zaś drzemie to, co  nazwałem. cywlfjzjlCją 
niemnj'łną, co jest trwaniem wieikowem, zbogaca- 
nem j&unak wewnętrznie stale zdobyczą rutyny dzie­
dziczonej a zewnętrzni nairastającerm przycz nkann 
czasu i pracy. Tu nikomu się nie spieszy. Umysł 
zwrócony nie w  przyszłość, w  którą ustawiczne 
cywilizacji górnej w yB fea  myśl niespokojna i prze­
widująca. ale raczej sktramy jest r^an jięti-w ać 
przeszłość, bo zasadą jej, aby wszystko ryło po sta- 
remu. Gdy w Kórno-m kolisku panuje hŁcio: ci lowu i 
uczenie, tu w dole- po staremu i rx> Bożemu. Sekre­
tem zdrowej cvwilizacji uairodowej jest pogod-rn;e 
hm mon jic  tych haseł, zharmonizowanie instynktów 
zacnowawczych z popędem rozwojom yr.\. Roman­
tyzm s/ukał tego sekretu, szukał ducha narodowego 
wiedział, że znaleźć go może w duszy ludzi j \vzyl 
wał gt> ku sobie niejoadaraiaiue. Kasprowicz —  to od­

powiedź dziejów na te wzywania: — •T|estem.
Wnosa on -g sobą do wyrvrórni wielkiej cywifiza- 

cji jjdsluej duszę starej kultury, zwanej ludową po­
nieważ lud wiejski dutąd w  niej pozostał, wnosi 
to, co musi być podstawą najwyższej twórczość n&- 
rodowej —  zyvia_zek duszy z ziemią i najdawniejszemi 
na niej dziejami c^owieka.

i jeszcze ooś więcej. Z przytt -żWiego wyz^j u- 
rywk? hymnu „Święty Boże, święty mocny44 widzi-' 
my, jaka jest natura stosunku do świata duszy tej sta 
ręj cywilizacji; stosunek ten psychologicznie jest ty- ' 
pu religijnego. Żadne bogiem życie trwałe, gdzie, 
duch ludzki się. ksołacze, nie obywa się bez wysił­
ku duchowego i celowości W tamtej staie-i kultu­
rze. przyziemnej np.e było świadomości rozwojowej 
którą obdarzony jest nowożytny organizm spnłecz- 
no-narodowy; odbywała się jednak stale prata. du­
cha indywidualnego na gruncie religijni m. Stąd po­
chodź ta niespotykana w piśmiemdctwie kasprowi- 
'^owska wrażliwość w  zakresie> morywóW' murai- 
nych i metafizycznych, ow o poczucie grzechu, winy. 
potrzeby odkupienia, a z drugiej strony poczucie w  
każdym kroku Boga, jako początku i końca rzeczy

Kasprowicz, wyłaniający się z ziemi, to zjawi­
sko socjologiczne ducha polskiego. Ta remia —  to 
stare żyde, aziekające sv ego powołania do zadań 
twórczych oa szerszym widnokręgu. Oiworzyły się 
przed oczyma jegu świadomośd dwie drogi: jedns 
ujż pirebyta, którą widać przez grób aź do począt­
ku rzeczy i druga, wiodąc? ku wyżscym regjonom 
ducha, wskazana świadomością społeczną, droga po 
ścigu za ideałem zbiorcwim. za doskonałością i ta­
jemnica końca, droga, którą pędzi protometejski duch 
wyższej cywilizacji, ścigany „ogniem trawiącym za 
bójczg tęsknicą ąlbo kamiennera, ślep om przeraże­
niem44.

Cechą bowiem zasadniczą tej drugiej, wyższej 
sfery cywilizacji jest prometeizm w  znaczeniu, jakie 
mu nadawar przed •flekami poeta 'Ajscbyłos. Pracu­
je ona dla wszystkich i wszystkich chce zbawić. 
Traci racie bytu, gdy temu duchowi prometejskiemu 
się sprzeniewierza Ten zasadniczy rys. to prawo1 
świadomości spcłeczno-narodowej leży w naturze 
wyższej cywilizacji i nie uderza niczyjej wyobraźnią 
jak uderzają rzeczy zewnątrz widziane Reakcja na to 
prawo, czy obowiązek, odbywa się zwykłe nie w- 
wyobraźni, lerz w  sumieniu spotecznem. Ale natury 
świeże, pierwotne, dó których należą poeć: — jak 
Kasprowicz — wyjawiający ducha złemu żyjący prar 
wem nahiralnem symbiozy ze światem —  za dotknię 
dem nowego świata duchowego, który jest i uchem 
twórczym, wpadają w  mresienia moralne. Zapala się 
iv nich cd ideału ludzkiego i od mchu pracy celowej. 
— wyobraźnia wclf twórczej. Wpadają w Lową ai ’ 
hjtę z płonącą wyobraźnią prometejów, z v-yobraż 
mą stwarzarua i zbawiania.

Prometeizm jest ufiesiemen: esiciycTnem won 
Poetą stawia na kartę ideału już całe swoje jesto 
stwo; cle pfekno wyczuta zmysłami, nie radość tego 
dobra, jaką mu daje ustrojowo wyczucie piękna, nie 
ekstazę religijną z uwielbienia Twórcy wszechrze­
czy, lecz wolę swokt

W tyir momende dokonywa się wielka tajem- 
nict ducha. ludzkiego, tajemnica psychologiczna prze­
rzucania tęsknot za wiecznością utraconą — na idea 
wieczność przed sobą; tajemnica przeobrażenia pod 
świadomości biologicznej na świadomość ludzką du­
szy uspołecznionej. Wszystko, co  miaTt w  sobie na­
tura ludzka zrostu psychicznego ze środowiskiem w  
postaci tęsknot, symoiozy, przywiązania —  wszyst­
ko to przerzuca na wyobraźnie dzialanu.

Odbywć się ten proces w  każdej duszy, podda­
wanej kulturze społecznej. Widzimy to zjawisko ni© 
w  poezji pisanej, lecz w  prozie życia zwykłego, na 
młodzieży, świeżo zapoznającej się z ideałem spo­
łecznym, jak wybuchowo reaguje jej wyobraźnia 
czynu. W  czystem polu fantazji poetyckiej, kiedy 
poeta wszystko stawią na to. by jak najszczerzej 
wypowiedzieć głeboko uświadomione stany, temu 
procesowi towarzyszące, zjawiska t. zw. p-ometc- 
tzmu są rewelac.ionu pss^chologicznemi i proUencm 
wielkości poetów.

Prometeizm jest wybuchem ogniowym tej miło­
ści. jaką Poeta żywi d'a przyrody, gdy ta miłość 
chwyta stosunek jego do ludz, w uświadonfeniu spo- 
łecznem. Tak się objawia nowe rozszerzenie środo­
wiska psychicznego, gdy umysł wpada w  orbitę świc 
ta ludzkeco ojrarttyo na wysiłku celowym. Duchy 
takie stają się .,2aln!kami44 zebranych z© świata łez. 
uświadamiają w sobie nagle cały trud ziem;:, jej jęk. 
dziwi e przejnuiący szum jej zbóż i w treść swoich 
dum je zanp kując, niosą w  świat jak świętość. Na 
nich się poznaje prometejską naturę cywilizacji wo- 
eóle.

Pc wzlotach prometejskich Mickiewiczów t Ka- 
sprw  iczóv; można rozpoznawać okresy odradza­
nia się •twórczości cywilizacyjnej narodu nowym z 
ziemi pędami Im wyższe bvły te wzloty, tem więk­
sze oierpjeniia poetyckie. Ich Iinje strGlistę skazane 
s% na zatemamie.

' > Kaspiowncza objawifu się ono w  hymnach, 
tiay \jOctę spotkało to, co spotkać musiało, rozcza­
rowanie, gdy przyszła świadomość, że siły są słab­
sze od zamiarów, wtedy zrodzić się musiał nieuko- 

my żal. że ,.nie dana mu była moc, by zmienić w  
trymm te łzy . wted,y zapragnął grobu, powrotu do 
I1 wei zj»mi i do tego „raczatku, gdzł.e miłość n,;e by- 
a oąji-jem trawiącjTn, an> kąaniennem. ślepem prze­

rażeniem4. • * -  .
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TEATR WIELKI.
Czwariek 29 grudnia gcdz. 7 30 

maskarada. „Krąg in tu e só w " ,

 Piątek 30 grudnia godz. 7-30 .Eugeniusz OneLo" o-
Pera, gościnny wystąp B. Popowa.

t e a t r  n o w o ś c i
Czwartek 29 grudn:a 7-30 .Hiszpański słowik.
Piątek 30 grudnia godz. 7-30 Hiszpański słowik", operetka.

TEATR MAł Y.
Czwartek 29 grudnia „ \haswer“.
. iątek 30 grudnia godz. 7.30 „Roztwór prof. F.,t!a“.

APCLUO. „Ulubienica Maharadży" Część III. W roli 
głównej Ounnar Tonaes.

"tM&lSSSt9 T A J E M S K C A  D n  K U B J T  L I
O d  piątku 30 bm , n o w a  m  s*a 
w ybitnego film u am eryka skiego
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fów . jest drżenie do fizycznej i moralnej opieki nad » dnia bf. do Woypa u cenie 3o0 Mk. w Drukarni ^zieniti- 
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— Niekulturalne ftnraszjd młodzieńcze. Jednym z 
artykułów naszego współpracownika p. dr. dekar­
skiego, oma^naiacym ogólnie stan młodzieży akade- 
mtckriej w Polsce, uczułi,się dtotkrdęoi osobiście trzej 
czy też tylko dwąj młodzi ludz e. Zgłosiwszy się 
doń osobiście dowiedzieli się. że p. Mękorski pisząc 
w  artykule swyóp o jednostkach raieodpowied/ial- 
nych a częstokroć mętach, które wymnęły się na 
czoło młodzieży w  czasie wojny, nie myślał ani o 
p. Ramrife. ani o p. Lutmanie i że membtł zamiaru 
•ch obrażać. Oświadczenie to. Jak się okazało, nie 
zadowoliło owych panów. Nie szukając zadośćuczy­
nienia na drodze przewidzianej postępowaniem ho­
norowym, wy^tąriL na łamach „Kurjera Lwowskie­
go" z enuncjacja, ocemającą artykuł p. Mekarskiego 
z ich punktu wdzema, a równocześnie przesłali p. 
MękaTskiemu list z oświadczeniem, że są du jego 
dyspozycji i z którego wynikałoby, że mieli wzglę­
dem p. Mękarskiego pewne zamiary, których nie 
umieli czy też niezdołaii doprowadzić do skutku. 
Tego rodzaju postępowanie uwohmłb p. Mękarskiego 
od poważnego traktowania tej sprawy, a kłamliwa 
notatka, która pojawiła się wczoraj w  „Kurierze 
Lwowskim" ostatecznie wyjaśnia, że ma się tu do 
czynienia z próba zwyczajnej napaści, jaka w  osta­
tnich czasach pewne sfery zdaja silę uważać za je­
dyny i właściwy sposób postępowania i z która, co 
podkreślamy, solidaryzuje się redakcja „Kurjera 
Lwowskiego" zamieszczając obie wzmiankowane 
notatki bez komentarzy.

dziećmi w wieku od 3 do 7 lat, wyznania katolickie' 
go, zamieszkałem! we Lwowie, a któremi nie sa w 
możności zająć stę rodzice lub opiekunowie. Protekto 
rem Jow. jest ka^doczesny prezydent m. Lwowa.
Iow . utrzymuje obecnie pięć ochronek, do których 
uczęszcza kilkaset dzieci. Organizacje Tow. na dziel­
nice por uczono wydziałowi. Prezes Biechoński oma­
wiając działalność Tow. wyraził podziękowanie pro­
tektorom Neuniaunowi, który w krytycznej chwili 
Tow. pospieszył mu z pomocą, ratując w  ten sposób 
dalsae .istnienie ociironek. Wkońcu dokonano wybo­
ru nowego wydziału.

Zostali wybrani p. Demetrowa Helena. Fritzowa . ___
Bronisława, Madurowa Antonina, Michalska Micha- j stu i ej agend i pożytecznej działalności kredytowej,

Nadzw> żalne
M c  Z g r o M i i m

ak cjon ariu szy  Banku Siem ian m  l o u l e  
od by^  :żą  f& ia 17 grudnia 1821 r.

przy udziale bardzo licznych akcjonariuszy.
Wobec szybkiego rozwoju tej instytucji, wzro-

— Posiedzenie Zarządu Zw. Lud. Nar. f Stronni­
ctwa Nar. Dem. odbędzie się w  piątek dnia 30 bm. 
> godz. 7-mej wiecz. w lokalu Związku przy ul. 
Pańskiej 11, I. p.

— W  Bazyhce Arcbfkatedrałnej obrz- lać. z  okazji 
zakończenia Starego Roku odbędzie się w  sobotę 
31 bm. o godż. 4.30 popołudniu nabożeństwo dzięk­
czynne. w czasie którego kazanie wygłosi JE. ks. 
arcybiskup dr. J. Bilezewski.

— Polskie Tow. rilozofkzne. Na 224 posiedzeniu 
naukowem, które odbędzie się dzisiaj tj. w  czwartek 
28 bm., o godz. 8-mej w semiatarium filozoficznem 
Ur*wersyt°tu dr. Jan Fryling wygłosi odczyt pt. 
„Dante i filozofja".

— Sekcja gospodarcza Klubu NO. 1 Związku Ludo­
wo-Narodowego zaprasza członków wraz z rodzina­
mi na wieczór Sylwestrowy, który odbędzie się w  
lokalu własnym przy ul. Pańskiej 11, dnia 31 grudnia 
Lr. Początek lo godz. 8.30 wieczorem. Strój wizyto­
wy. Bilet wstępu%200 Mk., bilet familijny do 3 osób 
500 Mk., bilet akademicki 50 Mk. za okazaniem le­
gitymacji akadem. Goście wprowadzeni przez człon­
ków Klubu miłe widziani.

— Z a ra żen ia  na „bal modyków", który odbęuaie 
się dnila 6 stycznia br. w safach kasyna miejskiego 
wydaje się w sekretariacie kasyna miejskiego od 
2 do 6 stycznia br. codziennie między godz. 5—7 w.

— Bal Studentów Politechrlki na dochód funduszu 
stypendyjnego Imienia „Obrony Lwowa" odbędzie 
się we czwartek 19 stycznia 1922 w salach Kasyną 
oficerskiego, przy ul. Fredry. Zaproszenia i bilety 
będą wydawane w  bńtrach Kasina od 16 stycznia 
w godz. od 5—7 w] cez. Panie komitetowe uprasza 
się o wzięcie udziału w posiedzeniu dnia 3 stycznia 
1922 o ogdz. 5 popoł. w  Politechnice, gmach główny 
I. p. Fundusz stypendyjny imienia „Obrony Lwowa" 
naszej Politechniki zainicjowany przez grono profe­
sorów w  czasie bohaterskich walk listopadowych, 
dzięki wielkiej ofiarności społeczeństwa polskiego 
wzrósł obecne tło sumy Mkp. 3 500.000. Na rok nau­
kowy 1921—2 wyznaczył Senat z odsetek jako za-

lina, Neumannoiwa Kazimiera, Pawłowska Janowa, , 
Zakresowa Olga, Bendl itftnan, Bieniecki Aieksan- ! 
der, Cwerrarski St„ Florsch Jan, Oetrit;z SL, ks. i 
Hau su er Adam, Lewicki Boi.. Maksymowicz Kazi­
mierz, Muszyński Wład., Obirek Julian, ks. Pokiziak. 
Płłuipp Edm., dr. Poratyński Jan, Ralskl Ludwik, dr. 
Rucker Jan. Rłedl Edmund, ’ SudhuE Jan i ks. dr. | 
SzydeJski Stefan. Do komisji rewizyjnej wybrani pp. I 
Terenkoczy, dr. Thullie M. i Włodzimirski. —  Na ! 
tern zamknięto obrady. j

— Sp. Józef Kozak. b. właściciel drukami ,,E. Wi,- 
łuarz". b. członek zarządu Gremium właścicieli dru­
karń we Lwowie, b. członek komisji rewizyjnej 
Banku Ziemian zmarł .27 bm. przeżywszy lat 59.

Sp. Zmarły był jednym z nielicznych pionierów 
przemysłu drukarskiego w europejskim słowa tego 
2naczemu. a jako długoletni zarządca, a następnie 
właściciel drukarni „E. Wmiarz" doprowadził ją do 
tak' świetnego stopnia ro-zwciu, że skupiła ons w- 
krótkim przeciągu czasu wszystkie prawie lwow­
skie wydawnictwa naukowe i wytworne, żeby wy- 
m en;ć tylko „Księgę pamiątkową Uniwersytetu 
Lwowskiego", wydaną w  r. 1900 lub ..Katalog pow­
szechnej wystawy krajowej" w r. 1894.

Sp. Józef Kozak. był jednak nie tylko zamiło­
wanym w  swym zawodzie faohowem, ale dzielnym 
wychowawcą licznych pokoleń zecerskich, a w po­
dległego ma personalu starał się kształtować nie 
tylko umiejętriości techniczne; ale i szczerze polskie­
go ducha rfcmidowrgo. Cześć pamięci dzielnego oby­
watela!

— Miljotłówka. Przy ostatniern ciągnteftiu mil jo- 
nówki wygrana padła na nr. 1,370,274, który został 
sprzedany ao Częstochowy.

— Meudała próba ucieczki z  aresztów połłcyynych.
Wczoraj o godz. 4-tej nad ranem usiłowali ujść z 
aresztu nrzy ul. Jachowfea odorem , wybitym w 
ścian ę pod ramą okna, dwaj osadzeni tam areszian- 
ci: Paweł Kościluk, znańy włamywacz kasowy i 
sprawca wielu włamań, popełnionych w  ostatnim 
czasie i Józef Zad-rwski, oficer bolszewick1 i adiu­
tant Wasyla Wyszywanego. Obaj żelazem odbili 
tynk na ścianie, wybrali cegły, które układali na po­
słaniu, poczem niewaelkdm otworem wydostali się na 
przytykający do okna daszek Przybudówki, a zna­
lazłszy się na wolności rozbiegli się w dwu kierun­
kach. Kościtnk przedostał się przez wysoki mur Ha 
podwórze aresztów sądowych i tam przez posteru­
nek został przytrzymany, a adiutant Wasyla Habs­
burga próbował „szczęścia" starając się ujść dachem 
zabudowań stajennych policji konnej, gdzie również 
został uięHr- Obu przytrzymanych ponownie osadzo­
no w aresztach.

—  Złodzieja kolejowego przytrzymano w dniu 
-yęzorączym w  osobie Aleksandra Brynzy, który 
wskoczył do  wozu w  pociągu towarowym, dążącym 
z Podzamcza i wraz z drugim sobie podobnym oso­
bnikiem wyrzucał z. wozu ziemniaki na plant kole­
jowy. Konduktor Józef Kwoła przyrrzviTłał złodzieja 
i odd?;ł go policji. Brynza nie chce wydać spólniksa, 
z którym doouś< ił się tej kradzieży.

— Aresztowania. Jan Trusz. z Bilcza, oddany do 
aresztów pcw za-zutem współuazfału w zbrodni kra­
dzieży na szkodę Izaka Ensera. — Stanisław Ha- 
łuszczak. W ojcech  Kaarak i Helena Dziecińska. po 
sarukiwani od dłuższego czasu za liczne kradzżeże, 
zostali v'czoraj aresztowani. — Włodzimierz Cies-eł 
skk notowany złodziej, syn niemniej notowanej pa- 
serki, Marj’ Szkolnej, ukradł wczorąi z samochodu

oraz założycielskiej uchvralono jednogłośnie podwyż­
szenie kapitału akcyjnego z Mp. 60,200.000 do Mlcp, 
120,400.000.

Rada Nadzorcza została upoważnień? do ustale­
nia warunków tej nowej emisji.

W obec dokonanej w ostatnim roku zmiany sta­
tutu wybrano nową Radę Nadzorczą.

W  skład Rady Nadzorczej weszli wybrani jedno­
głośnie pp- Stanisławi hr. Badeni. Witołd k s . Czarto­
ryski, Włodzimierz br. Dzieduszycki, Stanisław Dy- 
dyński. Dr. Stefan Godlewski, Bogusław Horodyń- 
ski, Konrad Łuszczewski. Karol Mańkov'ski. Stefan 
Myczkowski oraz Szczepan hr. Tarnowski i delego­
wani przez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie:

Pp. Dr, Adam Głażewski, Adam Konopka, Lud­
wik hr. Koziebrodlzki, Kazimierz Prizybysławski i 
Franciszek Żaba,

Wymienieni członkowie Rady Nadzorczej repre­
zentują .zremiaństwo całej Małopolski Wschodniej i 
Zachodniej. Dla rozwoju swoich czynności i skutecz­
niejszej pracy nad urzeczywistnieniem celów zakre­
ślonych statutem założył Bank Ziemian w ostatnich 
miesiącach dwa Oddziały filjalne tj. w Krakowie, 
przy ul. św. Jana, w  Tarnopolu przy ul. Mickiewi­
cza 1. 31. tudzież agencję w  Żyd-iczowie,

W  skład Dyrekcji wchodzą pp. Dr. Jan Rozwa­
dowski i Tadeusz Abłamowicz, oraz zasiteoca dyrek­
tora p. Tymo+eusz Nalepa.

Jako delegat Rady Nadzorczej do Dyrekcji w y­
brany został p. Dr. Adam Głażewski.

Zakład główny znajduje się we Lwowie przy 
ul. Kopernika 1. 4.

Oddziałem krakowskim kieruje p Aleksander 
BiKkowski i „Komitet Doradczy" do którego wybra­
no pp. Adnma Konopkę jako prezesa. Szczepana hr. 
Tarnowskiego. Stefana Myczkowskiego i Stanisława 
Fjhausora i Franciszka Żabę.

czątek trzy stypendia po 50.000 Mk. rocznie. W  mia- ' hr. Drohojowskiego przed hotelem Georgea futro, z
rę powiększania funduszu wzrastać też będzie ilość 
rocznych stypendiów^ Komitet me wątpi, że patrioty­
czni Lwowianie poprą wydatnie ten wzniosły cel.

— Raut Studentek urządzony staraniem Koła Stu­
dentek odbedzie się dnia 12 stycznia w salach Ka­
syna miejskiego i Koła art. lit. na dochód Domu Stu­
dentek.

— Związek Obrońców Lwowa urzęduje aż do 
odwołania ńve wtorki, czwartki i soboty od 6—7JO 
wiecz. w  lokalu MSO., ul. Bajki 27.

  Tow. miejskich ochronek chrześcijańskich od­
było wczoraj wieczorem doroczne walne zgromadze­
nie p o d , przewodu, p. Biechońskiego. Na wstępie

którem cizemprędzej rzucił się do ucieczki w kie­
runki Wałów. Kradzież zauważył szofer, przytrzy­
mał złodzieja i oddał go w  ręce posterunkowego.

— Miejska kolą) elektryczna zawiadamia, 
że kariy roczne v.vdane na rok 1921 zairiymują 
swoją ważność do dnia 15 stycznia 1922 r.

— Z eb ra n ie  K o ła  t o le k  O. N. 6  odbędzie
się vye czwartek 29 bm. w lokalu Orwni/acji ul, 
Sapiehy 67 o  god/ nie 6 wiecz rem. Omjwieme 
w pólnego opłatka i wieczorku tanecznego.

O liczny udział uprasza Zarząd.

Strato kslejswy w Nismczrch.
Dusseldorf,, (PAT.) Wskutek raedojścia do poro­

zumienia pomiędzy orzedstaWicielami organiz-acyj ko 
lejowych i przedstawicielami ministerstwa kolei że­
laznych wybuchł tu na różnych dworcach obwodów 
dyrekcji kolejowych Eberfeld. Barmćn. Wohhwnkcl 
i Rittershausen, srtrajk kolejowy.

ANGLJA ZAPROWADZA REFORMY W  EGIPCIE.

Paryż. (PAT.) „Petft Journal" donosi z Londyn u. 
ż»e w  egipskiej administracji dokonano daleko id" 
cych zmian. Gen. Alenby ma otrzymać władzę dy 
tatorską. _

Kalro. (PAT.) W  porcie Said, w Aleksandrii 
Suezie spokój n?e został d»iś zakłócony.

Londyn. (PAT.) Havas Według doniesień z Kai- 
ro, w  Suezie ogłoszono urzędowo, że gdyby na za­
danie władz tłumy gromadzące się na ulicach nie 
ustępowały, będą samółoty rzucać bomby.

UTRUDNIENIA W EMIGRACJI DO AMERYKI.

Warszawa. (PAT.) Pisma podają: Konsulat a- 
merykański w Warszawie otrzymał z Waszyngtonu 
.instrukcje, aby nie tuteielano jak dotychczas wizy 
tym emigrantom, którzy otrzymali od śwoich krew­
nych w Ameryce wezwanie do przyjazdu. W ezwa­
nie to nada! będzie skuteczne ą tyle, o iit je prze­
śle taki obywatel Stanów Zjednoczonych, któ~y już 
mieszka tam co najmniej 5 lat. naturabzował się tan,, 
albo roapoczął o to starania przed 2 laty.

ZNIKANIE OKRĘTÓW POD KRONSZTADEM.

Kowel. (Tel. wł.) W  odległości 30 km. od Kron­
sztadu znaię/iono parowiec niemiecki zupełnie rozbity 
i obrabowany doszczętnie. Przed kilku dniami zatopio­
ny zortał również parowiec estoński, brak też wiado­
mości o  jednym z okrętów, który w tych dniach opu­
ścił Kronsztad.

Z tęgo powodu wszystkie okręty, które jechać 
miały do Petersburga, otrzymały rozkaz pozostać w 
Rewlu, aż do czasu wyjaśnienie tej tajemniczej 
sprawy.
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FsEsHa g io M a  w R m n i
Warstaęsa. (Tel, wL) 28 grudnia, Mmlstfustwo 

praw 2agra-«ic#tych opracowało projekt placówki dy- 
Rłlomatycffief w Angorze. Na stanowisko to zostanie 
uam&nowat żnthąr orientaLista o. Grzegorsewdc?-.

NOWI KAWALEROWIE ORDERU JPOŁONIfk 
FFSTITUTA".

Warszawa. (Tel w i) 28 grucmis. .Rficfet ministrów 
kirzedłożyja Naczelników? Pa&kpii do podpisania dc- 
Ikrsty nom^p-cjPyie nowych kawwrów orderu „Polo- 
fiia resrittua". Lista kawalerów obejmuje około 30 na~ 
fcwisk. Itróre płoszone będą w noworocznym numerze 
"Monitora",

O WYDZIERŻAWIENI, PUSZCZY FJAŁGWIE- 
r/  SK1EJ,

W arszawy (PAT.) „Rzpczpcspolita** podaje: Ko- 
jiiet ekonomiczny Rady miróstrów ustalił warunki, 

Jra Jakich nioże nastąpić wydzierżawienie ekspioafta- 
ji puszczy białow-ie^kiej konsorcjum prywatnemu.

[u c z e n i  p o l s c y  d l a  u c z o n y c h  r o s y j s k ic h .

Warszawa, (PAT.). Pisma podają: Za pośredni* 
itnrem delegacji polskiej reewakuacyjnej wysiano 

Ido Moskwy transport darów świątecznych od ucao- 
Inydi polskie'* dla uczonych rosyjskich. Dary te po- 
[chodzą- z ofiar złożonych przez profesorów i u.czo- 

ych polskich uczelni wyższych w YYąrszawie. Po- 
aniu. Krakowie 1 Lwowie.

Waszyngton. (PAT.) Prezydent flarding pcdjul- 
ii ustawę przyznającą kredyt w wysokości 20 mk 

(Son ów dolarów: na złagodzenie kieski głodowe! w 
Rosji

Lcróytt (A W.) Korespondent ,.Observer* donosi 
[r Moskwy  ̂ że L erun w (przemówieniu swetn na 9-tym 

ccngresie sowietów wyśmiewa? z gorzkim sarkazmem 
iceman-stów. którzy chcą rozwiązać problem gospo- 

rczy siarą metodą wojny domowej.

Moskwo, (PAT.) Dziś wsiano do Polskj 24 rze­
źby. wo'Wiezione z Zamku Wawelskiego do Rosft 

r. ®6§. Rzoźby te są zaby tkiem z 16-go w.

P r c d u k c ia  w ę £ ia  ś lą s k ie g o .

K^letf.dce. (Teł. -.L  ifc> adpR, r/odukcja węgla 
górnośląskiego wynosiła w  listopadzie b. r. 2,674.889 
jfonn. M. tym samym miesiącu w r. 1913 wynos Ra 
rroduircji 3.72‘j.6C4 tonn, a wjęc nastąpi? ubytek; o 

p2*3 p'-oc.. pomimo. że liczba robotników zwiększyła 
o 5ó 7 proc.
Produkcja brykietów w listopada)1' b. r. wykazuje 

oorc.M !ian;u ■/, listopwem r. 1915 minus 4*6 nroc.
Vv’ st»nie gonów ^c^iowych wciąż jeszo^e dają 

S;Q zauważyfi p> braki, f.n; n. p. w  listopadzie
. s 't ‘ dwostaw iono 58 lót wagonów.

—■Ki-owke. (PA T.) Komisja grantczńa wznowiła. 
V/cv-orą,j śwo.ie prace po przerwie świątecznej. Mier- 
i;;cy koniisij udali się. do powiatu rybnickiego oelem 
W^yczeii c granicy kolo Nieborowa.

URO* LEI PRZYSZŁOROCTNY ZAPOWIADA 
i SIE POMYŚLNIE

. Y/ersr&wa, (PAT.) Pistna podają: Z wielu stron 
kr Eu nachodzą wiadomości o bardzo pomyślnym 
wzroście ozim.ii- l  ekka Ema. i śniegi bardzo sprzy* 

[c'.{y weyei»ci: roślinnej. To też o ile nie zajdą jakieś 
^fyrośzicrk1 ątmosferyczno-kihnatyczne. nrażna. się 

viev. ać B.ą rek przyszły1 pięknych zbiorów.

iv !i  p rze d p ła tą

na r. 1322-

K s i ź d d |  j p o l a k
p o l l e n  m fi?źef

do T o  w . | R  r*kf.
jjbtti&iBć a k c ji '

V* i al  )S ii  -i’  s y \

O z i s ł  e k O T i n i c s n y

Kraniha s p o rto m
—  Polska -Węgry. Skład drużyn podaliśmy w  po­

przedniej recenzji Z zestawienia drużyny węgierskiej 
wydawałoby się na pierwszy rzut oka. że nasza re­
prezentacja miała dobry moment do osiągnięcia zwy­
cięstwu. Minro jednak wstawienia nowych graczy u 
Węgrów, wystawili oni drużynę najpilniejszą, jaką. 
teraz nogą rozporządzać. Atak tylko nie sitał ną tej 
w jrżynie. co zatwszo, a że zawiódł też nasz atak, 
więc zawody nie były zbyt interesujące ani sporto­
w o na wysokhn poziomie. W  atakach przede wszyst­
k im  brak było środkowych, którzyby cały najpad 
poprowadzili: u Węgrów Ortha, u. nas chory Kałuża 
nit, mógł pokazać zwyczajnej swej formy. Również 
prawa srtrena ataku Kuch ar i ^ ^ 'ech  nie stali na 
wysokości zadania. Szporhng też był słabszy niż , 
zwykle zamaidto ociągał się z centrowaniem I aa, ma­
ło forsował, przeciwników biegłem. Jeden Einbaćher 
grał jak zwykle, p r z c o  wobec gorszej gry całego 
ataku wybijał się na pierwszy plan. Pomoc dobra, 
świetny Cikowski. obrońców Gm teł dobri’. choć 
zwykle gra lepiej. Loth II. w  bramce przy odpowie^ 
dnim treningu i po nabyciu rutyny śmiało stasiąc 
może m'ęd2V najlepszy md pnunkarzBm Europy. Na 
obniżenie ppzionm gry raszej reprezentacji- wpljmęła 
p frd zo ' męcząca poiróż (zamiast w  południe przy­
była drużyna o północy do Budapesztu), niewyspa­
nie i po części nieodpowiednia dyefci (np. obiad po­
dano na niecałą rodzinę przed zawodami). Mimo te­
go osiągnięto w yifh  wspaniały, bo najmniejszą po­
rażkę ze wszystkich państw, jakie w tym roku grały 
w Budapeszcie. W ynik tu jest ..oknem do Europy" 
dla polskie,go footballu. Europa cała zainteresowała 
się tym inatchem i wszędzie spotykamy się z  uzna 
niem.

Gra prowadzona byto od same5o początku w 
dużern tempie. Z początku szereg ataków Węgrów 
i łaidna kombinacja Polski, "nicestwiona jrrzezi obaoó 
ców. Najspokojniej gra Styczeń i jemu należy się 
duża zasługa, że działał uspakajająco na swycn to- 
wa_zyszar mocno strenowanych. W  17 m. Schlossei 
podaje r ilkę do Szaba, który wyminąwszy Marczew- 
sidego strzela av prawy rój; bramkę, ktćrc: Loth | 
robinzoiiadą obronić już uie zdołał. W  2? .min. Kuchar 
wyminąwszy obrońców nriał przed sobą tylko Zsa 
ka, który rzucił się Kuchurowi pod nogi. a  FogI II. 
skorz3rstaw?S25y z tego wybija piłkę. Ofiarne to ura­
towanie bramki przepłacił Zsak ciężką kontuzją, a 
w drugiej połowie musrał sastąpić go Amsel. Wiele 
jeszcze ataków WAgrów udaremnia obroja. a prze- 
dewszystkiem Loth- Na ł minutę przed przerwą za 
foul Marczewskiego dyktuje sędzia k a n y  rzut. Sil­
ny strzał Fogla II. idzie jednak ponad poprzeczkę. 
Naogół w  pierwszej połowie przygniatająca prze­
waga Węgrów. Dużą winę ponosi w  tern atak. któ­
ry nic potrafił zdobyć się na żadną, kombinację I 
nie odciążał obrony. Rzutów narożnych 2:0 dla W ę­
grów.

Po zmianie miejsc Polska zaczyna grę i naciska 
W ęgrów. Jednak słaba forma prawej struny ataku 
nie pozwoliła na wyrównanie choćby wyniku. Nie-
obstawienie Pluhaira dale mu możność stwor^nia 
szeregu niebezpiecznych sytuacji. M;ędzj 25 a 31 
min. cztery koraery nie wyzyskane przaz Węgrów. 
Pod koniec gry gra się zaostrza, Polska zaczyn ł co ­
raz więcej atakować, lecz traci głowę pod. bramką. 
W  ostatnicii minutach broni Loth d'.va strzały Schlos 
sera z 3 kroków zaledwie. Stosunek rogów 8:3 dla 
Węgrów.

Wieczorem odbył Się bankiet w hotelu Royal, 
na którym był obecny poseł poltki hr. Szembąk. 
Po przemowach imieniem obu Związków nastąpiło 
wręczenie pamiątkowych praporców od obi. Zwią­
zków P. N. Prócz tego synowiec wręczył Schiosse- 
rowi od PZPN. złoty sygnet z okazji 70-tego matchu 
w  reprezentacji Węgier. \

Berlin. (Tel. wlf) 38 grudpia, Kurs dolara. amers‘ - 
kań: kiego wynosił dziś ua giełdzie bchńskiej 177 mk. 
polskich. Marka polska — CS feniga. j

yaunutaa, (Te!. « ’Ł) 38 grndn a, Kurs markf nolskieJ j 
wo brodę bankowyntn — 6 ierugów.

# £ « « • « »  f f l e l d j  l w o w s k i e j U
Kurs szacunkowy z 2£ grudn a 1921.

U Akcie bankowe w wtok? (włącznie z kn->. Wet) 
Bank akc. związkowy ł do VI erriisj 2S0, 4480, 5ÓJ-— Bank 
Dv$k"ntowy we Lwowie 280, — SiO.— Bank hip. akc. 
2A\ 30, 875'— Bank hip. zenylny 280. ?8-— 420— Bank 
Małopolski 28 -, 35'ńO. 800 kred. 140. 7 -
40,0 Bank przemysłowi 28), 42, , w  bank zie-n

•%£* :*7d?S»CSF i«'ń- :» s ‘ >?£
5\ .-  ?abr. k a rt . M u 42 l ' 1*)1 ~  -  „ L-ru fe ló śfc  L r ; r .  

b  -  60-./0 Ć150 P. co ie.ł*it:i ..PortMnd 
|.r* (.»■> ?$ -  -- Tt- •• • c-kc. ^

- ł'M0. G2f.Jiv IW .22'5-^ ió"'
140 (- i.--- ,(r -  - ‘ ;.Eakł. prz.

Ind.- ,\T
;. I ; a "

875—, Polsid Glob 500 100 1100 -  Polska nafta 500 
75-.- 1650*-, Polskie Tow. handlowe 1. do 111. emisji' 
140 21 7C0 — Tow. Rakszawa 110 5a -3303 -
Za,trądy eiektr. Siereza 2Ck) 24-00 1 4 0 — — Gal, ZakŁ
gó-i. Siersza 140 -----  9000'— „Tepegs" 700 140 6500
Tow. Zieleniewski 140 42 5700'—, Żegluga polska 140
2S — 450.

III. Dały zastawna za 100 Mk. (bez kup. bież.!. Boni 
Małopolski 4'/'sb/o IM 50 10f 80, Bank nip. gól- 4V9°/o 10550 
1̂ 7 .->0, Banku hip. *zl. 4o/0 iOO'— 102'—. Banku nip.zemeln. 
:l/J n 99 — 1 0 L -, Pols.s- Banku kraj. 41t-°/o 106'— 108—, 

Polskiego Banku kraj. gal 4o/o 99—101'—, Tow. kred 
gal, ziem. 41/?0/') 10?- ,  109'—, Tow. kred. gal. ziem. 4°/»'- 
i02*00 1 04-00 Banku kred. ziem. gal. 4’ ‘2oTj 99*— 101*—

IV. Obligi z& 100 SSk. (bez ^ud- bież.). Komun nolsk ' 
Banku‘traj, 4l/-"/o 100'—102'—, Kcnun. poLk. Banku kraj-. 
4°/o 8850 90*50, Kolei iokalnej polsk Banku kraj, 4%! 
88— 90*— Pożyczki kraj. pa., z r. 1895, 4c/o 83*— 90*-, 
PoiyCuka kra', gal. / r. i 504 4oM ćS — 90*—, PozyczKa' 
kraj. gal. z r. 1905 4 pre 88— S3* V)życzka kraj. gahe • 
z r,. 1908 szkolna 4 prc. 88 — 9,r- -, P\,-czki kraj. gai. z r. 
1913 4l/s°/o 91*— 93*—, pożyczki kraj. gal. z r. 1914 4 
h7'— 99'—, Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4°/« 88' —  90'— 
Pożyczki tu. Lwowu z r. 1900 4̂/a 88*— 90*—, Pożyczki n». 
Lwowa z r. 19)1 4 %  S8*— 90 —.

V. Waluty. Ruble carskie: d o  10(1 rb. 300*- - 50ó—, po
500 rt 160*— 200* - ,  wobne —0-- 0*- , Ruble Dumskie
ipo 1000) 30*— 50'—,. (po 250) 20*— 40*—, Rabie dum- 
skie kie euki (po 40 i 20) — , Karbowańce (po 
1000) 3-— 5*—. Grzywy (po 500 i wvtej) ó*— 10*— 
Franki frunc. 225'—, -̂23i -  Franki szwajc 550*— 600 — 
Funty sterL 12000*— 12500*—. Dolary aui -rykańskie 2875'—■! 
2975-—, Dolary kanadyjskie 2450*- 2550 —, Ma.ki nie­
mieckie po 1000 16 25 17 25, po 100 15*25 10 25.
(drobne) 14*25 15*25, Lei rumuńskie po 500 ?1*—
23— drobne 20*- 22 —, Liry włoskie 125*—,135*—,
Czeskie koiony (pc -  00-----00) 3800 4000, drobne
-0 0 * -  0000*—, Korony austr. niem. sterr.pl. —050 0*60*—

VL Dewizy. Londyn 12000 — 12500—, Paryż 225* —
735*—, ŻurvCi .550 00. 60C -O O I --  Praga 39*41 39*50 
Wiedeń J'S6 n 60, Berlm 1625 1725, Nowy Jork
7850 — Z950*--, Medjolan 530 — 140, Bukareszt 000*—000*—

VII Bata bankowa. Stopa eskontowa K. P. B. 7 p c-
«
Kursa giełdy krakow skiej.

Ceduła giełdowa z dnia 28 grudnia 1921.
Akcje bankowe. Polski Bani. Przemysłowy 606— 7C0J 

—0 —00 )C, Bank hipo eczny 950*- 1000 00l Bank Mało*, 
polski 725*— 775'—, 7o0 Ziemski Bank kredytowy 630*—
6hó—610 Powszechny Bank kreuyt. i owszechnego SA 
A. 3j5ó— _400 — Bank ZwiaAu Spół. zarób. 006 — ,
000« Polskie Tow. handlowe 600 700 — 645— 650 —
Handl. Ska akc. !moex. 250 — 300*— 000 000, Polski GiOb 
1050*— 4250*— 12J0 Żegluga polska 300 -  350— Ziele-; 
niewski 5400 5700 56 )C 0000, Warsz.Ska akc. bud pa/tM
wozów I. em. 1200*- 1400 13001400 II. em. (>v00*— 0003*— > 
iórka 7800 -  8200* 0, Siersza 400* — 7800*— T. P .a , 

5-00*— 5500 5400, Uzebinia, fabryka maszvn 1.—III. 2800- 
3000. Pocisk 800 900 — , Lemldsz .000 00000 Auto-! 
motor 9o0 11W Polsku Nafta i60w loOÓ —00 —00 Elektrow.
w Sierszy 1300 1400 ----- , Oikos 0000 0000 Pezet 1000 1125,
Trzebini-i, fabr. przetw. tłuszczowych 5800 3000 0000. Krakus 
2500 770C -0 0 , Fabn ka po*cc' Ćmielów 0(UX) 0000 *

/  Waluty) Dolary itanow Z.jedn 2700 — 2900"—, Fran-t 
ki francuskie 220 240 Marki niemieckie 15*50 16*50 — 001 
Korony austryjackie 0'50 0*55 0 00 0*00 Korony czesko -sł' 
wackie 37*40 39*50.

K orsa gfiełdy warszawrkfej,
Kurs szacunkowy z 28 grudnia 1921,

Utty astawm ziemskie 252*28s 289*000,5®/o m
Warszawy — 298 — 299.

Waiuv Dolary StanOw Zjean. 2950*— 295900, kana­
dyjski 0r00*00 -----*—, Lei rumuńskie ~ 00 00*—, Franki
francuskie 23700 237"00.

Akcje. Warszaw Tow. f br. cukru (PlOO ftOCOC, Warsz. 
Tow. kopalń, wąjla I—U 3 >000 03030, Liipop, Rauch i Lo-. 
wenst. 1 —II, 2950 2925, Rudzki i Ska   , Stara­
chowice i—II 3950 3990. —, L. J. Borkowski 1-Y'i 1140 
1175, Bracia Jabłkowscy i—V 110 > -.110G, Firlej z r. 00).
CJ0- 0— , Waisz. Tow. Handlu i Żegl. 1 — 111 0000 OOoO
Żyrardów 54000 54000, Bank Małopolski 000 COO*, Ostro-'
wieckie Zakłady 4550 4625, Polskię Tow. Handlowe-----
— , Polska nafta I—fil 19J0 1875, Żegluga polska >325*—

1367. Przemysł drzewny U Ort 0000, Zawiercie uOOO 00— 
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I—łll 000*—000 —, Bank; 
polski we Lwowie 0—0, Zjednoczenie ziem po!s„. 000 000.

Zurycn (PAT). Końcowe kursa giełdy z dnia 28(12 1921.
BeUfci początkowe 2'80 końcowe 2*90, Holandja 

i88O0 Nowy Jork 618 513, „o-.dyr 2850 21*45.Paryi 41*25' 
41*46, Mediolan 22'25 22*30 Bruksela —*—, ń9'60, Kopenha- 1 
ga * — 103*00, Sz'okriOlui 000'—, I27'*/2, Chrvsiianja> 
— 81A0, Madryt 00'0 76 V2, Buenos Ayres 00 170. 
Praga 7'20 730, Budape:-*i 0 82 0-82, Zagrzeb 2*0u 2'C0.! 
Bukareszt 000 Warszawa 0)9, 019. Wie en
019 019 Austr. noty korony stemplowane (n i Gil

Nekrologia

5518
erpie

1050

sFtSjpref K c g J f f k  
b. w łałeldcl drukarni 

.przeżywszy lat 59 zmarł no długich i ciężkich d
niacn zaopa r^ony św. Sakramei tsmi d. 27crLdu  

W smutnu p*> rązeni ±or a, dzieci i w ,uk 
szsią krewnych, zna mych i przv, c ó ł  na obir 
srzebowy który odbę, z e się w  piątek aria  ,3. 
a ;ia 1921 r. o  g. 2 popoł. z kryp y OO. Bcrnar. 
na cmentarz Ły żakowski ro  £Tl o 1 ca rortrinr

M I C H A Ł  R I T D H I C K
Starszy radca skarbu przeżywszy lat 59, z j,

*55 ;<' i •:17.r.:*.: t.i . iii-ń eierere: «.-!:• :iv

i  . .  . -
f i  W ;>mt«t'v*u ’ ■ z i i  - i a ;> - !

i :  -
• . •: J

g  1 #eii*absćń'u t . 
f/l Knłf-;v. . 1
t  r-n i,
%■ o . o ; « e  0 . rr>*98*« r,ml
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Inform acyjny, Kteracki i Ilu stro w ać

ndarz,,Słowa Polskiego" na
I "jest do nabycia w  kantorze „S ło w a Polskiego”  Reklamie

Prasow ej, Księgarniach i Trafikach.
KUFHO I SPEZEJ 4 Z.

K fm a rk! h a rc e rskie  S**nĈspfzeda
GK3LL, ul. Anczewskieh Nr. 1, l-sze ^ U .

paryskie, ceny zniżone Topolnicka Kopernika 1.
57 H)

! f?nm nnłicfnr7 np stare roczniki i luźne zeszyty w^każ- 
EIUiTiUr^CiyWuliw dym jęzjku kupię. Drukarnia D łn- 

Ujika Polskiego, Lwów, Cicha 5. 5617
R io  Kum księgi handlowe, amerykaiki i kwitarjusze po- 

i UflCl DiUr leca „Sarmacja“ Lwów Akadem cka 8. 5567
2 piętrowa pól komfort okolica Technik* 
tanio do sprzedania. Można kupić ołowę* 

Wiadomość „Batik* rog Pafiskiej
ffemienp

.Pośrednicy wykluczeni.
; i Asnyka. 5995
fiflorRnrt’ P7łin siekiera do rąbania drzewa okazyjnie do 
loiCwnailiWuliL sprzedania M. Kierski Lwów, pasaż Mi- 
kolascha. 5997

amerykańskie z tolą, nowe, dębowe, czarne 
z srebrnenti żyłami i takiżsam fotel a śrubie za 

150.000 M‘ p. sprzedani. Zgłoszenia „Biurko 150- w Admi­
nistracji Słowa. 5999
rS ’ 'P7!łrU 4 'ro tygodnione, czystej krwi z metrykami do 
Vviivuliry sprzedania ul. Ponińs.iego 3 (komec uL Zofii) 
rd 3—4 pop. 5605

ŁIWM1MWIHM. M I E S Z K A N I A .   ■------
d ]j6S Z ^ S n i8  r° żnyc^. P5ko* -dla solidach lokatorów
telefon 446.

poszukuje Galicyjsk e biuro Kopernika 22,
5943

L ob rd o  poszukuję, za pokój. Zgłoszenia pod „Akademik* 
LbBwJę do Administracji. 5990
Ek™ posiała

dnego lokaiora. Zgłoszenia 
Asnyka.

wolne mieś kanie otrzyma bezpłatnie soli-
rog Pauskiej-„B atik*

5996
F kńi pięknie ume1 Iowany, z całem wygodnem utrzy- 

manietn, wynajmie zaraz solidnej zyraożnej oso­
bie Ziemianin: Zofii 32 a, parter prawy 3—5. 5604

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .
^PIPPSlfilTUnKIl p ęd n ik  państwowy prawnik ohznajo: 
Uii/ŁA yiyW uf.y nTo>y także z agendami notarjalnem* 
ebejmie posadę solicytatora u adwokata lub notarjusza w 
mieście lub na prowincji. Zgłoszenia w  Redakcji. 5013

Pass a m i  W O L N E  P O S A D Y . ■■■
P3flllP7IIpipl przygotowania do matury szkoły real- 
iHuUMybJul nej — na wieś — potrzebny zaraz Zgło-
s enia dwćr Mielce poczta Mielce. 5608

m B Ó Ż N E  D O N I E S I E N I A .  HH
filip flhini 17111 Interesuję się poważnemi doswiadczenia- 
ItfEwUjUml&UIa mi medjud icznemi. Przyczynię się finan­
sowo. Tylko poważ e oferty pod „Mec)jumizm“ okazicielo­
wi kwitu do Reklamy Prasowej, Lw'6w, Chorążczyzna 7.

5982

'iÓ się do n prawy ka oszy i naprawia się na
losyjski sposób. Szpak ul. Sykstuska 60.

__________________________________________________ 5612
z K ojem pr/.yjmie szycie po domach pry- 

ł .1 h\J Wuy 111 walnych do Administracji „Zdolna*. 56**3’

Pfl^7nŚ 11° s'  ̂ suczki < #  .dąadaeserl do pieska bia-
I wOiJdS1 i.jy  łego tej sarn , rasy. Potomstwo do poJzia- 
łu. Marji Konopnickiej ;4 parter Nr. drzwi 3, — 1—4 po 
poi.______________________________________________ 5601

s  P °  z a  8z.tr tę  b e z
 r  s k ó r k i  w  h a m l u  5992

3E U P 7N S  T IL G O . A k  d e m i k a  4
KfnplnęTP ' Panów pr/.erab a na najnowsze fasony, 

Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 
doifa Neuwelta, Lwów Bale owa 3. J285

U a c c  e . a r j a  z a j p . z j  s i i ę ż o i i c ^  
f  u m a c i a  s ą - i o w e - i o  i rządowe biuro 
tłumaczenia we wszystkich językach obcych.
5960 L w ó w , j j aB f l k a t a i c k i  I. 1.

W oghtsztntu powyrsfem z dn a 25 i 28 gru­
dnia b\ł mylnie podany adres biura Lwów plac 

~ 1, ma brzmieć:

J», IN w iW  L i.
fcarsy k si?gau łoś8l

Ić. 38, >-oz ->oc/yna:.* d. 2 stv-
Iznia państwowe!.

v 6-tcj po
Kryję*podece iny 598S ,

| 7?l 'Z\~. c I

Prenum erat
na

„Sten PoIsKie“
przyjmuje

Adm inistracja „S ło w a  
Polskiego41 

botów , Zim o ro w ic za ,
11-13.

D ru gi ro k  wydawnictwa

Wytwornie wydawany 
Szeroko kolportowany 

Rozpowszechniony w catej Pol oo
d w u t y g o d n i k5614

z dodatkiem

I I I I I IE l I fU l l l

-ROBOTY-
W ZAKhES DRUKARSTWA 
-  -  -  WCHODZĄCE -  • -  

Pr:LYjMUje
 DRUKARNIA
„SŁO W A POLSKIEGO"
................LWÓV-‘ .....................
UL. ZIMOROWiCZA 11—15.

111111111911111

Gazeta Giełdowa i Lo s o w a ń
służy sprawom 

przemysłu, handlu i finansów

pieien być preKimsy 
przez k a g p  p r z i j s t a ,  kupca i finansitę.

Prenumerata wraz z  przesył ' ą

C z a s
o d n o w ić

p re n u m e r a tę

K w a r t a l n i e  590 m a r e k
Adret redakcji i administracji

W arszaw a ul. Zło ta
(teł. 57— 30).

Ł*l ,

B a d a  s z k o ln a  powiatowa'zam ieiska we Lwowie 
ogłasza kunkurs na posadę 5602

sekretarza Rady szkolnej
powiatowej zaitrejski j we Lwowie. Wymagana prak­

tyka w  <izfate manipulacyjnym i konceptowym. 
Bliższej inłotmacji udzieli Inspektorat szkolny 

ul. 3 -go  Maja 8. 30.

U I A C I  B E C Y M A L I E
" W U I  i B A L A N S O W E

poleca najtaniej 5611
Af^TOKI HHIiShl Uflż, Scbieskisye 3.

Z 2kyp‘ e
na a nŻKzy czas

loco najbliższa si >c.a załadowcza linji kolein - 
lwowskich z codzienną dostiwą zaraz. Nastyii 
starczę. Orerty z podaniem dziennie dostawj 
mogącej il- ści mleka i ceny za 1 tr u nosić 
ministracji Słowa Polskiego p o j  A. B. C.

W.elk‘e F fflfc ę lw siw o
bo L. :0ajo5,21

O b w ie s zc ze n ie .
W  piątek, dnia 29 gruania 1921 o  go­

d z i ;* ,ie  1 0  p r z e d p o ł u d n i e m  o d b ę d z i e  s i ę  lic^  
t a c y i n a  c p r z e d a ź

k « *  m ą k ;  i j s z ^ u s m c *
w  65  w orkach, p o  75 kg. T o w a r  teł 
iO łl ;v  ;r ./y  ■ . p y r y  u l .  K o p e r r

g j i ś L ^ is iT i i r  m .  L \ i

we Siwo-^ia
pr7vjm:e ruiynowaną S tE POMO­
CNICZĄ męską lub żeńska ..io bu- 
chaii»rji. W, J»ga s ę łaunet;o pisma 
i i^nifejętioścf j?^ riodzjejnegri prowa­
dzania kstęgj/ gt('.\v ie-, Ro^tokore tu 
oiaŁ sgprzadlan a iniesjęczifch biiati- 

surowych. Oferty na ;syłać sub 
*616 **/. O. S. A. 2012

dO
Tnur. ńkft ; n ^ b A i i  F C O T ł

iianowicia L 11
51'.'

I'- £1‘ ukaini f̂cioy.-a PoJskieguj pad w.?-, yj


